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Tydziań polityczny.
Lwów 13. Bierpnia.

N ad WBzystkiemi w ydarzeniam i ostatniego 
tygodnia góruje straszna Błota, ja k a  naw idziła 
nasz k ra j. D obry względnie rezu lta t żniw został 
zniweczony, w ezbrane rzek i Bprawiły miljonowe 
szkody, a  nie obeszło się ta k ie  bez ofiar w lu 
dziach... Sm utny to  horoskop na  p rzyszli 6 tom 
sm utniejszy wobec zbliżającej się cholery. W szy 
stk ie ś r o d k i zapobiegaw cza nie pomogę, TOeli lu
dność nie będzie m iała  co jeść — a  jożeli ma
szyna Bkarbowa dalej ta k  daiałać  będzie, jeżeli 
śruba  podatkow a nie straci na sile, to chw ila ta  
nie długo da  na siebie czekać. W obec nieszczęść, 
jak ie  k ra j do tknęły , wobec grośęoej drożyzny 
i zbliżającej się szybkim  krokiem  z k ilku  stron 
n araz cholery, by łoby  rzeczą nieodzow ną, ażeby 
- ł a d z e  nasze skarbow e zrozum iały, że niedosyć 

st karm ić ludność patrjotyoznem i frazesam i 
przy w ystaw nych objadach, ale że po trzeba  w ro
zum niejszy sposób zastosować przepisy poda
tkowa.

Z  w ew nętrznych spraw  m onarchji naj*ię«®J 
interesu budzi ruch narodowościowy » a T  
grzech, tłum iony czasem  wprost po b a „ar*^ " 
Bku. P rasa  w ęgierska znana jest ze  sweg sz 
winiamn, przechodzącego czasami w dz k ie  za
cietrzew ienie, to też na uw agę zasługuje głos 
dziennika szczerze w ęgierskiego, k tó ry  spraw ę 
pojął zimno i rozsądnie.

W  spraw ie konferencji rum uńskiej w H er- 
m&nsztadzie za ją ł organ węgierski Egyetertes, 

popierający w idoki krańcow ej lewicy, postawę 
bardzo rozw ażną i lojalną w kw estji narodowo
ściowej, Spraw ozdaw ca tego organu, piszący 
a H erm ansztad tu , m iał odwagę powiedzieć p ra 
wdę i nie przedstaw iać przew ódców  rum uńskich 
js o podżegaczy i awanturnik*! v, lecz jak o  lu
fie* w ytw ałyoh, ostrożnych i pełnych  determ ina
cji, k tórzy  w ra s ie  sprzy ja jących  im okoliczno
ści mogą celu swego dopiąć. Spraw ozdaw ca 
EgyBtOTtCSa, Jaucso, chw ali następnie karność 
w maBach rum uńskich i wzywa m adjarów , aże
b y  zbytecznie nie polegali na chwilowem swi 1 
korzystnem  położeniu, ale raczej m ożyli się z u 
munam i w sposob p rak tyczny . N a um iarkow ane 
w ywody Jan cso ’a zam ieścił inny autov BrtykUi 
w duchu  szowinistycznym. W szakże Jancso  ogło
sił następnie odpowiedź na w yw ody poprzednika, 
w której, rozwijając dalej m yśl w pierw szym  a r 
tyku le  poruszoną, w ykazuje  konieczność zawar- 
oia ,modus vivendiu z narodow ościam i w k ie ru n 
ku, w skazanym  przez D eaka, A ndra8sy’ego,

cnie przez w szystk ich  gladstończyków  propago
w ane, jeBt śm iesznie I łszyw e i opiera się tylko 
na  płodnej im aginaoji G ladstona. R zeczą n a tu 
ralnie. je s t ła tw ą w yjąć tu  i owdzie zdania * 
d łuższych  artykułów , połączyć je  bez względu 
n a  dedukcje , z k tó ry ch  je  w yjęto, powiązać ze 
Bobą i tym  sposobem dowieść tego, o czem p i
szący w cale nie m yśleli. K ażdy  bezstronny czy 
teln ik  niechaj p rzeczy ta  oozerniony a rty k u ł, a 
następnie n iech  osądzi, czy znajdzie w nim 
ohoćby cień m yśli, mogącej usprawiedliw ić wnio
ski, k tó re  liberaln i z niego w yprow adzają. Z  ża 
dnej części stronnictw a uniomstowskiego nie w y
szedł n igdy  an i cień naw et m yśli kom prom isu, 
ale w zględy, któro każą podsunąć mu ta k ą  myśl, 
są zarów no jasne, J®k niehonorowe. G d y b y  w 
przedm iocie s m orządu uk azać  się m ia ł k iedy  
kol w iek w «® re8a0“  unionistów  pro jek t K na
promień, OHWrterly jHcvietc by łoby  prawi e- 
podobnie ostatmem z pism, k tó reb y  wystąpiło 
w obrome polityki poddania się.

D uński konflikt konsty tucyjny , trw ający ju ż  
pełne ośm lat, w szedł w najnow szych czasach 
w nową fazę. R zecz rozchodzi się ponownie o 
kw estję  fortyfikacji, k tó ra  w góle d a ła  p ie r
wszy powód do zatargu . D otychczas, ile razy  
rząd  potrzebow ał pieniędzy na  cele m ilitarne, 
b ra ł poprOBtu potrzebne sum y z kasy  państw a: 
obecnie jednak  kaBa je s t pust* i zachodzi p y 
tanie, skąd  wziąć środki na pokrycie kosztów 
ukończenia fortyfikacyj. W tej te d y  kweBtji 
w y n ik ł drażliw y spór w obozie praw icy. U m iar
kow ana je j część, m ająca na  swem czele depu
tow anego D iensena, dom aga się. ażeby  rząd  po
p rzestaw ał n a  uchw alonej rocznie sumie jednego 
m iljoca na cele m ilitarne, zan iechał dalszych 
uzbrojeń i uw zględniał tak że  inne intereBa, 
oprócz m ilitarnych. Przeciw ko tak iem u poglą 
dowi protestuje stronnictw o m ilitarne, a  m i
n ister w ojny, Bahnson, poparł je  ośw iadcze
niem , iż nie należy  eię cofać przed żadnem i -

się cm b , w k tó rym  francuska , rosyjska, w ęg ier
ska i czeska praBa rozpocząć będzie m ogła w al
kę  na całej linji. N adzieję  tę  cierpi® p. R im ler 
z przeprow adzonej w lecie roku  1892 korespon
dencji z w pływ ow ym i członkam i słowiańskiego 
kom itetu w P e tersburgu  i Moskwie. H r. Igoatiew  
piBał wówczsb: „C el pańskiej ppdróży je s t  mi
n ad e r Bympatyczny i życzę eałem  sercem , ab y  
pańsk ie  chw alebne usiłow ania uw ieńczył pom yśl
ny  sk u tek ."— P. R im ler oprw iąda dalej, że och
m istrz „półurzędow o", ograniczając się do odpie
ran ia  zarzutów  o „pożeraniu" p rzez in n y e b  na
rodowości. —  O ryg inalny  plan, p_ wzięty p rzez 
autora „spisku przeciw  trójpr iym ierau“, ab y  z 
pomocą francuskiego  deputow anego Pichon, oraz 
rosyjskich słowianofilów Ignatiew a i K irejew a 
rozbić trój przy m ierze i zastąpić go sojuszem 
F ran c ji, Rosji i w ęgierskiej partji niepodległości 
nieurzeczyw istn iony w życiu, p ragnął p. R im ler 
utrw alić i rozpow szechnić, am ieszczając go w 
dziennikarsk ich  łam ach  Pcsti Naplo. M em orjeł 
nasunąć m ógł ty lko  jedno  więcej in teresu budzą
ce p y ta n ie : czy do p e rtrak tacy j z politykam i 
rosyjskim i R im ler nie b y ł upoważniony p rzez 
rad y k a ln ą  g rupę sk ra jnej lew icy sejmowej. D e
pesze, w yjaśn iające dzieje ostatniego polityczne
go „horoskopu", nie przyznają  m u naw et tego 
znaczenia. Presse pisze : D eputow any Pazm andy, 
oddaw nz zw olennik francusko rosyjskiego' p rzy
m ierza, bezskutecznie usiłow ał, jeszcze za  życia 
D aniela I ra n y i’ego, pozyskać dla tego program u 
stronnictw o niepodległości. Rim ler przedstaw ił 
już  wól :zas h r. K aro ly i’em u i K arolowi EtitTO 
sowi znany m em orjał, atoli jak o  cało w iek nie
znany, p rzy ję ty  został 2 w strzem ięźliwością i 
niedow ierzaniem . W k ró tce  potem, pozostawiwszy 
długi, zn ik ł R im ler z B udapesztu .

znajduje się w upadku, ponieważ p rodnk t tu te j
szy nie w y trzym ał w spółzaw odnictw a ze szlą- 
skim , z podw yższeniem  zaś c ła  p rodukcja  cy n 
k u  znacznie się ożywi. D rugi p rz y k ła d : w gu- 
b e rn ji kaliskiej znajduje się nie m ało fab ry k , 
p racu jących  w yłącznie przy  pomocy pruskiego 
węgla kam iennego, w skutek  zaś wojny celnej 
z Niemcami fab ryk i te  będą zmuszone zak u p y 
wać węgle kam ienne w D ąbrow ie, co znów 
w płynie na  powiększenie produkcji kopalnianej 
zag łęb ia  dąbrow skiego. Nie u lega wątpliwości, 
że podw yższenie ceł od przyw ozu niem ieckiego, 
będzie miało w ażne znaczenie dla tutejszej pro
dukcji chem icznej, k tó ra  dopiero znacznie Bię 
rozw inęła od połowy roku  1891, to je s t od czaBU 
w prow adzenia nowej ta ry fy  celnej z dniem  13. 
lipca 1891 r., redukującego znacznie przyw óz 
chem ikalij niem ieckich.

Mówiono o sku tk ach  wojny celnej z N m-

m iasta B erlina, nie uleg-, ja k  się zdaje , w ą tp li
wości, że płeć dzieci zależy od stosunku wieku 
rodziców. Przy równym wieku rodziców prze- 
wyżBza liczba urodzonych chłopców o ja^nę 
czwartą, a stosunek ten podnosi się, jeśa ko-
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bieta liczy więcej lat od mężczyzny. O 18 la tWUJ Tl j v  w 1“  J • . •
starsza kobieta  od m ężczyzny ma przeciętn ie 
dw a razy  ty le  chłopców , ile dziewcząt. Uawro- 
tnie, liczba dziew cząt pow iększa się, skoro 
m atka  jent m łodszą od ojca. W  południowo- 
wschodniej E urop ie  istnieje zaś zw yczaj, więcej
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przestrzegany  niż w środkow ej i zachodniej
Europie, aby córki wychodziły za mąż z kolei 
starszeństwa, 00 przyczynia się w znacznej mie
rze do opóźnienia zamążpójńcia, a następstwem 
tego jest zapewne ta przew yżka płci męskiej.

PrzyroBt ludności miejskiej jeBt w Bułgarji 
znacznie mniejszy, niż w środkowej i zacho
dniej Europie, gdzie grozi już
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cami dla kra ju  tutejszego i o tem, ozy przetrzy- i stwem socjalnem. PodczaB gdy ludność stolicy 
ma on ją  bez uszczerbku, nie należy zapominać | państwa, 3ofji, powiększa Bię rocznie o /o- 1
tego, iż w szeregu lat ostatnich niektórzy fabry- j wynosi dzisia 46,593 to wzrost JJ ^  
kanci, czyniący przedtem zamówienia w Niem- | innych miastach jeBt powolniejszy . 1 1P'-P
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czech, obecnie zw racają  się do A nglji. W  W ar- j 2 % , W a rn a  o 1,6' 0- W  niektórych jmiaBtach, 
szawie i w Ł odzi poczęto otw ierać b iu ra  ekspe- ! ja k  w G abro wie, B dynie  (W idm ), Karłowic, 

swła- 
?m
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dycy jne , podtrzym ujące Btosunki z A nglją, oraz i ludność zmniejsza^ się, chociaż przem ys , 1  
pow stają tam  agentury  firm angielskich. N a po- i szcza w G rabow ie, znajdu je  się w ciąg y 
czątku  rek u  bieżącego rozniosła się pogłoska, iż ! rc zwoju.
g ru p a  w arszaw skich kapitalistów  w tow arzy- J "
stwie z w iedeńską firm ą H einriohet i spółka _f _  a
i londyńską G rodet i spó łka z& m ierzjła otwo- I C f t U n - ł  f C m y t l f i M l .
rzyć  w W arszaw ie biuro pośrednictw a pom iędzy ; *  .
angielskiem i fab rykam i i firm am i handlowem i 1 Ż yjem y w epoce kanałów , przypom inającej, ą  
k ra ju  tutejszego oraz Rosji. Słowem rozwinięcie mutatis mutandis, czmsy faraonów eg ip sk ich ; tyl-

Z powodu wojny celnej.
K orespondent z W arszaw y do gazety  Noto. 

ofiarami, gdy  chodzi o ukończenie p racy  na l Wrem. pisze, co n astępu je : 
polu w ejakovrem W  razie  w ybuebu wojny eu- j „R ozpoczęta wojna celna z N iem cam i Bpo
ropejskiej k ra j narażony jest na_ niebezpie- wodowała za3tój w działalności w arszaw skiej

Oetytfs’a, Szochenyi’ogo, Wesselenyi’ego, Koszu- 
ta  itd. Źmadjaryaowania —  powiada Jancao —
przem ocą innoplem iennych adów  j e s t  niemożli- 
wem, a  nadto zbyteeznem , g d y b y  się zaś nie po
wiodło, nie idzie za tem , ażeby  W ęg ry  rozpaść 
się m iały  na m iniaturow e państw o federacyjne. 
G łów nym  błędem  dotychczasow ych rządów  i par
lam entów na W ęgrzech  b y ł ten , iż kwestję na
rodowości uw ażano za nieistniejącą i z tego po
wodu spóźniono Bię z jej rozw iązaniem . W  k a ż 
dym  razie  należy  dążyć do uczciwego „modus 
vtvendiu z narodowościam i w ram ach  w ęgierskiej 
idei państwowej, a  że tak i nmodusu możs być  
do Bkutku doprow adzony, o tem  Jancso  ani na  
chwilę nie w ątpi. H agem onja M adjarów  polega 
na w arunkach  historycznych, politycznych i cy 
w ilizacyjnych, nic może zatem  być zakwestio
now aną.

W A nglji spraw ił silne w rażanie a r ty k u ł za
m ieszczony w ciągu ostatnich dni w piśmie kw ar- 
talnem  Quarterh\ Bevieto n ietyle z pow odu swej 
osnowy, ile rai r ze w zględu na  polem ikę, k tórą  

1 w ywołał. A rtyj '\ł omawia u-itawę o sam orządzie 
i udzkim  i stanow isko, zajm owane w kw estji 
i land  daj prrez różne -stronnictw a. G ladstone i 
dzienniki liberalne wnoszą z a rty k u łu , że m iędzy 
stronnictw em  liberalno upionistowskiem, a  p artją  
zaohowa rczą  w ynikło nieporozum ienie, oraz że 
ta  ostatnia zam ierza dokonać zw rotu w kw estji 
irlandzkiej. Przeciw ko tak iem u m niem aniu w y
stępuj 0 autor a rty k u łu  w sposób n ad er gw ał
towny, a w yrażonia użyto w tej polem ice, budzą

czeństwo uw ikłan ia  się w nią, a zb y t w ielka 
oszczędność m ogłaby  się bardzo ciężko zem ścić. 
W  mowie będący  spór, k tóry  w yw ołał w prasie 
kopenbagskiej ostrą polem ikę, a spowodował, 
jak  się zdaje, zupełne rozdwojenie w szere
gach  praw icy, może się stać sgubnem  dla g a 
binetu  E s trn p a , opierającego się dotychczas

komory celnej i tutejszych kantorów ekspedy- 
oyjnych, których jest bardzo wiele. W  Bkutku 
bliskości granicy i od dawna ustalonych stosun
ków handlowych z Niemcami, kraj tutejszy 
wcześniej, niż inne części państwa, odetuł na 
sobie skutki wojny celnej. Jeżeli ta  wojna prze
ciągnie Bię, to naturalnie nie obejdzie się bez

stosunków przem ysłow o-handlow ych naszego k ra ju  
z A nglją je s t kweBtją na czaBie.

Jeżeli wojna taryfowa z Niemcami przecią
gnie Bię, to ze strony kontrabandzistów bez w ą
tpienia nastąpią różnego rodzaju próby powię
kszenia dowozu towarów niemieckich drogą
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ko k iedy  w owyeh ciiasach w E gipcie  chodziło S  
o nawodnienie k ra ju , w dzisiejszych robotach
chodzi głównie o u łatw ienie św iatu całem u ko- .

£m unikacji wodnej.
H asło do p rac  w ty m  k ie ru n k u  d a ła  impo J

nująca budow a k an a łu  S u esk ieg o ; potem  pow stał n s
k o n tra b a n d y ; d la tego  też k on iecznem  jeBt z w ę -  <. z a d z iw ia ją c y  zu c h w a ls tw em  p ro je k t p a n a m sk i, ia
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wyłącznie ca  prawicy. Co się atoli tyczy ukoń- ! Łtra t niektórych warstw tuUjszej ludności, lecz
czenia fortyfikacyj, zdaw ałoby  się, że rząd  
m ógłby się je. zcze ra z  odwołać do tego samego 
środka, k tórego poprzednio już  u ży ł z dobrym  
skutk iem , miaoowicio de ofiarności publicznej.

y  poruszono m yśl obw arow ania stolicy, a sejm 
potrzebnych na ten cel fundnsaów uchwalić 
m e chciał, powzięto m y il zbierania składek  
n a  um ocnienia. M yśl ta najlepszym skutkiem  
uwieńczoną by ła , zebrano bowiem  z dobrowol- 
nyob sk ład ek  ta k  znaczne sum y, iż wystawiono 
za nie w ielką część fortyfikacyj, a nawet 
zakupiono działa do ich uzbrojenia. Otóż zda
w ałoby się, że i te raz  w płynie ze  sk ład ek  
ty le , iż będzie m ożna ukończyć roboty forty
fikacy jne.

m ożna stanowczo tw ierdzić, iż  bez niem ieckiego 
przyw ozu obejdą  się gubernje K rólestw a i n ie 
k tó re  gałęzie przem ysłu  ty lko na  tem  w ygrają. 
Co się tyczy  spowodowanego wojną celną po
w strzym ania od b y ta  produkcji m iejscowej do 
P ru s , to w m niejszym  *ub w iększym  stopniu

angielską, francuską lub inną obcą m ark ą ."  \ cki, pó łnocno-bałtycki (Nordosłsee Candl), aż
— -----------------  j wreszcie Bzereg tego ro d za ju  p rz e d s ię w z ię ć  za-

i kończy ł świeżo, w n iedziele , dnia 6. b. m .,Bulona mi mIdIu BiiooafitzuyuL i ̂  ̂

ucierpią miesekańoy pa _in pogrznicańego ■ Pru  
■ami i dopóki nie inajiią oni nowjroii lynkow

Mrzonki kan kularne.

odbytu , rzeozywiźoie poniosą pew ne stra ty , lees  
w miejscowościach bardziej oadalonych od g>.'a- 
nicy  pruskiej, pow strzym anie odbytu  do P ra s  nie 
może mieć żadnego w pływ u silniejszego. G łó 
wnym  artyku łem  tutejszym  odby ta  do P rus by ło  
zboże, lecz nawet pray najobfitszym  urodzaju  
w k ra ju  tutejszym  zawsze brakow ało  zboża, 
uzupełnianego przez wywóz z gubernij w ew nę
trzn y ch  cesarstw a; O baw y wielu, iż podwyższę 
nie w Niem czeoh c ła  o 50 procent od zboża ro
syjskiego, spowoduje znaczną obniżkę oen naB udapeszteński Pesti Najdo ogłosił świeżo , 

pismo pod t y t :  „W ęgry  i Rosja. Sp isek  przeciw  t ry n k a  w arszaw skim , dotychczas nie spraw dziły  
trój przym ierzu." P rag a , wrzesień, 1892 z niezna- 1 T a  jed n a  ju ż  okoliczność dowodzi, że p rzęd
nym  podpisem : Ju ljusz  R im ler.— „Sensacyjną re- j sięwzięty środek  przez N iem cy w celu zam knię- 
w elacją" za ję ły  się natychm iast w szystkie dzień- \ cia gran icy  d la  zboża rosyjskiego, nie je s t znów

■ s • m  . t i  * j. . ■ n  T l ! ____ ? ło lr irrn* irm d la  b w iln iW A s ia lr  a  łomniki. T reść  broszury  jest następu jąca : P. JuljUBi | ^ k  groźnym  dla  tu tejszych  rolników , ja k  o tem
Rimler, b. urzędnik w wiedeńskiem ministerstwie : myślano. W  ciągu OBtatuioh lat wywóz zboża
spraw  zagran icznych , pow ziął m yśl doprow adzę- j 2 gubernji tu tejszych do P rus zm niejszał się sto- 
nia do sk u tk u  zbliżenia m iędzy rosyjskim  rsą - Ś pniowo, popyt zaś na siarno w zrastał w ew nątrz
dem  a w ęgierską p a r tją  niepodległości. Po usu- j k ra ju  w skutku  powiększenia ilości w ojska kon-
nięciu istn iejących „nieporozum ień” m iędzy Ro- i lystująoego i następstw  rozwoju przem ysłu. Nie 
sją a W ęgram i, w spólna ak c ja  F ran c ji, Czechów m a potrzeby obaw iać się, że od chwili bieżącej 
i  M adiarów przeciw  trój p rzym ierzu  zdolna j< it f zapotrzebow anie w ew nętrzne nie będzie się po-
urzeczyw istnić narodow y program  K ossutha z r . : w iększało. Przeciw nie, w ojna celna z Niemcami,
1851. O becna konstelacja polityczna — pisze > jeżeli potrw a d łużej, może spowodować szybki

 j ,  „ . . .  - - - P- R im ler —  przedstaw ia ja k  najlepsze widoki, j rozkw it niektórych gałęzi przem ysłow ych, a wię
właśnie najw iększe zdziwienie, O św iadcza on bo- . że nasz program  zdobycia niepodległości W ęg ier \ i pow iększenie popytu na zboże.

, 1 r O .  w rtid on a  a n K o . 1 a n a ln i ma i i i  A w  n ; A r lA l « L . ‘ ni' 7 L L  TTT . ... .

B u łg arjr  jako  najm łodsze państwo w Euro 
pie, a zniewolone w alczyć z potężnym i wrogami, 
zw raca na siebie uw agę całego św iata n ietylko 
pod w sględem  polityesnym , socjalnym  i okon - 
m icznym , ale tak że  ped względem  etnografi
cznym. Z naczenie polityczne i kw estje socjalno- 
ekonom iczne łączą  Bię dzisiaj ściślej, niż dawniej, 

rozwojem ludności zarówno co do liczby, j k

9 i9- =
9  *>• *<K an ał ten, w  porów naniu z innem i, z w łi-  

szcza z Suezkim , a cóż dopiero z olbrzym iem i 
planam i Panam skiego  (g d y b y  się b y ł udał) jest 
drobiazgiem , zab aw k ą  n :-m al. D łu | ;»Ś6 jego wy_ 
noBi 6 842 m etrj a '  c s ł r  budow a k o sz to ra ła  bo 
m iljony franków . A  jed n ak  zapew nia on wiel- ^  
kie korzyści żegludza, Bkracaj ąc drogę m orską .
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z zachodu na WBchód i na od wrót o 325 kilome-
_ . ^ -  •  » • _ _ ,  « .  m i  A Ir O fł O i3>

wiem że haBło przez G ladstona w ydane, a obe- ł spełni się już w niedalekiej przyszłości. Zbliża W  chwili obecnej n. p. przemysł cynkowy

i cywilizacji. L iczb a  naw et więcej, niż oświata 
będzie może w  przyszłości rozstrzygała losami 
narodów  wobeo dzisiejszego system u militar
nego, wobec zbrojenia ooras więksayeh zastępów 
wojska.

B ułgarja  wedle spisa ludności z dnia 1. sty. 
cznia 1888 ro k a  liczy ła  na p rzestrsen i 99 256 
kw adratow ych kilom etrów 3,154 375 m ieszkań
ców (31.773 na  jeden kilom etr kw adratow y); 
według spisu ludności z dn ia  1. stycznia 1893 
roku  liczyła B u łgarja  na  tej samej przestrzeni 
3,805.458 m ieszkańców  (33 296 na  jeden  kilo
m etr kw adratow y). P rzy rost ludności wynosił 
zatem  w pięciu la tach  151.083 m ieszkańców, 
czyli 0 ‘96 procent rocznie. M ężczyzn liczy ła  
B ułgarja  w 1888 roku  1,605.389, w 1893 roku  
1,688.688; kobiet w 1888 ro k u  1,548.986, w 1893 
r. 1,615.770, czyli liczba m ężczyzn pow iększyła 
się o 1 procent, liczba kobiet o 0 92 procent. 
W  roku  1888 p rzypadało  na 1000 m ężczyzn 965 
kobiet, w 1898 r. 958. L iczba  m ężczyzn p rze
w yższa tedy liczbę kobiet, a stosunek ten jeBt po
n iekąd  praw em  w południowo-wschodniej Europie.

W edle sta tystyk i austrjaek ie j z roku  1892, 
B ukow ina liczyła 993, D alm acja 981, k ra je  n ad 
m orskie 981 kobiet na 1000 m ężczyzn. W  Serbji 
p rzypada na 1000 m ężczyzn 947 kobiet, w R u- 
munji 944, w G recji 906, a w Bośnji naw et 
895. Z  T urcji nie posiadam y sta ty stycznych  
danycb, ale przypuścić należy, że różnica ta  
je3t tam  jeszcze znaczniejszą. W edle sta tystyk i
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trów , czyli o 16 godann, zapew niając  je j w iększe 
bezpieczeństw o i oszczędzają ' na  każdym  paro- 
won, m ającym  700 tonn ład u n k u , 900 fr. wy
datku .

Pożytki s  tego kanału tak by ły  ffidocznu 
i nam acalne nieledw ie, że o jego budow ie m y 
ślano od najdaw nie jszych  czasów . P e rian d e r, 
ty ra n  K oryn tu , współczesny! N abaehodonozorow i, “  
pierw szy m iał wpaść na  m yśl p rzekopan ia  mię- pP 
dzym orsa. Potem  m yślał n a d  tem  kró l Derne- 
triuB PoliozketeB, a następnie a kolei Ju liu sz  Ce- ^  
zar, Kaligula, Nero i M arek  A urelius. \  pko- 
n&nie atoli ta k  pożytecznego i ta k  d ługo proje
ktow anego przedsięw zięcia pozostawione było do
piero schyłkow i X IX . stulecia.

W ęgier T iirr  r r. 1882 pierw szy łrzy m ał 
koncesję n a  utw oreenie T ow arzystw a budow y _ 
k a n a łu  K orynokiego. T ow arzystw o to  atoli, rsku- n ‘
tek  błędów technicznych w prow adzen iu  przed ■ —■*
sięwzięcia, zachw iało się n iebaw em . W  r. 1884 
wezwano na pomoc francuskiego  inżyniera  Ba- 
zaine’a. Z jego po rady  w r. 1886 utworzono 
nowe tow arzystw o, po htórem  w r. 1889 nastą
piło irzecie i to dopiero dokonało  przekopu.

Ś rodek  budow y p rzedstaw iał największe tru 
dności, tu ta j bowiem m iędzym orze podnosi się do 
80 m etrów  wysokości, w sku tek  ozego ogrom ne 
masy ziemi trzeba  było  wysadza . o u su 
niętej w ten  sposób ziemi 0^ ,  m i |°*  
nów metrów s z e ś c i e n n y c h .  G łębokość k an a łu , 
pod mestem, rzuco. w  P» nad  m m  p rzez  drogę 
żelazną Direus-A tr ly-Patras, wynoBi około 50 f i
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W O JC IE C H  D Z IE D U S Z Y C K I.

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA

111.T ^
r0iąg dalsiy.j

N ic już  nie w idział, oprócz jednej Celiny 
K u  niej w yciągał ram iona, pożerał j ą pożądli
w ym  w zrokiem , p o b i e g ł 1skoczy do niej — p 0. 
łoży ł na nią ręce. W tem  k rz y k n ą t  t p ad* 
w konw ulsy jnych  skokach na  ciało W ronow 
skiego, a  k rew  try sk a jąc  z jego b riu eb a , ob lała  
w ielką strugą  suknię i ręce Celiny.

F " ty ,  aiedostrzeżona p rzez rosnam iętnionego 
d em ag o g a , u k ry ła  się i y ła  poza Celinę 1 * 
•W i i n W kt6t*i L e  B el m yślał, że b y ł U BWO- 

8*< * P0 ła  swojej pani,

1 S 2 S W  k“b“k1'

j i szlochającą tak , 4e pierai je j d rża ły  ja k b y  
bu rzą  miotane, a głosu nie było słychać żadnego, 
i F a n y , stojącą nieruchom ie, jakby  po3ąg zem sty, 
z ustam i rozw artem i ja k  do k rzy k u , i z zaci- 

liętem i pięściam i. B y ła  bezbronną, bo je j nóż 
tkw ił w L e  Belu, a jed n ak  w yg lądała  ta k  gro 
źnie, że ca ła  szajka tow arayezy L e  Bela cefnęła 
się przed  nią k u  drzwiom, przerażona.

Przebóg I Co to się stało  ? —  zaw ołał 
K udew icz po polsku.

N ik t nie odpow iadał. K udew icz Bpojrzał raz  
jeszcze w koło Biebie, p rzeżegnał się i zako
m enderow ał po fran cask u :

— Do b ro n ił
G w ardziści, p rzyzw yczajen i już  podczaB 

długiego oblężenia do strze lan ia  w ojskowej ko-

wsz;
zryw ali się już  wszysoy i
krew  na posadzce, L e  B ela  w ijącego się w  sj ra.  
sznyoh karczach , na powalonym  K ornela , i dw ie 
stojące postacie pokrw aw ionych kobiet, o wzro 
obłąkanym  praw ie : Celinę, za łam ującą ręee

w ołała F a n y : —- W eźcie mnie i gilotynujcie. Nie' 
dbam  już  więcej o życie, skoro się zem ściłam  na 
t j m  ło trze  i za siebie i za drugich.

W  tej chwili zap łak a ła  Celina g łośn o , 
i w skazując L e  Bela rannego i charczącego na 
W ronow skim , k ilkom a gwałtownem i, ja k b y  obłą- 
kanem i rucham i ręki, w ołała ze w zrostającem  
p rz e ra że n ie m :

—  Z abierzcie to ! Ż ab ierzo ie !,
—  A  do k a ta l  Z ak lą ł się K udew icz: I  m y

śm y to w szystko z a sp a li!
P an  E ugenjusz i syn jego K azim ierz oprzy

tom niaw szy z pierwszego p rzestrachu , w jaki ich 
w prow adził widok okropnej tragedji, raucili się 
k u  rannym . Podnieśli najpierw  L e  B ela, i ■»-

— R acz pani się uspokoić. W idziałem  wielu warzystwie K udew i larscy  by li przez chwi- M
rannych  w mojem życiu, i jestem  pew ny, że pan lę niepewni, o ą m ają  się udać, ale w reszcie 1— >
W ronow ski śm iertelnie rannym  nie jes t. Chodź j poszli do domu swego, ab y  zdać prz 1 resztą
pani ztąd. Najlepiej do mojego pomies ik a n ia ; rodziny spraw ę z e ^  straszn y ch  rzeczy, jak ie  za

_ _ _ nieśli d rgające  ciało na  bok. K rew  la ła  się
m endy, nałożyli broń na ram ię, i stanęli mech. - , z wielkiej ran y  i życie uchodziło szy bk o ,  me-
nicznie w m ilitarnej postawie, a K udew icz zw ró j ub łaganie . Pod spodem leżał Kornel, na plecach,

się do robotników , tow arzyszących  L e z tw arzą obróconą k u  sufitowi, z ^ k o m a ___roz-
■ K W W  ioh się te raz  grom kim  g łosem :

p u t  Ksiżfu. Al cłjiopiuj u V  m u jogu   ; ' . Ul t  T r 1  J

tam  będziesz pani najbezpieczniejszą, n a jsp o k o j-  szły  w asstorae K la ry se k  
niejszą.

Celina BłyBząc to spojrzała błagiej*0®
K udew icza; zrozum iała więcaj. n ^ h  y o 
w ach z: f. r t e ; wiedziała, że jak ieś śledztwo cze
kało  ją i F any .
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‘R zekła  jednak  ty lko błagają-

O
O
s
es

cy m ^g ło sem ^  m a;e tylko od niego nie o d łą c z y ć !
 O o ijffiic ie  rzek ł ^ludow icz.

v .n««'F a - t - U  done? 
a ! " * " ® 4, odw aży ł się opow iadać :

u  E sparo e tte  pow iedział nam , ż«
p rto_?,rn„ -t*  * • l 9 B nim **6°  ̂ ,Btonl

^  ,a  jak o  za kom isarzem  kui _iny, 
wesaliśmy do te j izby , gdzJ, ten  człow iek, który 
leży na posadzoe, w yciągnął p isto let i zagroaił 
nim obywatelowi E sparce tte . K om isarz kom uny 
zastrzelił napastnika, i zb liży ł się do * kobiet, 
a  w tedy jedna z nich, ta  śliczna, dobra m oja 
zresztą znajom a —  » “ Oże ta  pani również do
b ra  m oja znajom a -  « l> iła  nożem obyw atela
E ip aro e tte . , . . .

—  To ja  go zabiłam , i dobrze zrobiłam  —  za-

wartemi na krzyż, i przewróconemi oczyma. 
D ychał spokojnie, a krew na odzieży WBkazy- 
wała, że był ranny kulą w pierś. .

Celina rzuciła się na Kornela, w ołając: -  
Żyje jeszcze 1 żyje I ratujcie go I

K udew icz po tarł gorącokowo czoło : —  A do 
d je b ła ! — zaw ołał, co tu  robió ? Rozum u czło
wiekowi nie staje. K obiety  te  są niewinne 
wobec Boga i w  obee ludzi, a  jed n ak  zabiły  
kom isarza kom uny  t T a k  ca łk iem  płazem  paścić 
tego nie m ożna, a  do w ięzienia śledczego nie od
dam  ioh z a n ia  w  świeoie!

Chwilę pomyślał jeszcze, i zbliżywszy się 
potem z głębokiem współczuoiem do Celiny, prze
mówił do niej po eichu i po polsku:

L X V II.
• u ^ ^ RQn10 stracił był powoli wszelką wartość 

; Jftko człowiek. Uczciwy niedyś robotnik radykał 
i nych opinji, został był szpiegiem GargasBe’a, P°  M t1 części w przekonaniu, że Błuży w ten spoBÓb 5 * ^
, sprawie ludu, po części dla nadgród pieniężnych, jj- ^

- —- u  , . , . • k tóre od Gargasse’a otrzymywał. Służba ta de- ^  O
_  Rannego ra z ę p rz e n ie  o siebie, i tan. moraliiowała go bardzo, bo widzieliśmy, że jako v 3$ 

v pani zaop y y j g rany. S łużąca pani ’ szpieg dopomagał nieraz szpiegowanemu do po- 5  *3 
pójdzie a . pełnienia zbrodni, albo przynajmniej br-ydkiego .
• *  Poczem przystąpił do L e  Bela, który leżał występku; ale uczucia wierności wobec Gar- *  ^

rnk*11̂ C- * 8‘®bie żadnego głosu. gasse’a ratowało tego człowieka moralnie aż
Przyłożył rękę do serca 1 prostując się, r z e k ł : do chwili, w której ów ascetyczny demagog znikł { 3

u e  Bel inż m« B poprzed oCZQ p roletarjuszów paryskich, w y- 5»w
ówistany praea *uromadaeBie socjalistów.^ Kiedy 2  ^

wiarę, w Garcasse’a  i to w chwili zupeł- S  2

B el już n ie  ży je . 
a **» ^ ^ u iu s z  spy ta ł się K a z im ie rz a :

Ą  cóż o tem  w szystkiem  sądzisz ?
.®4dzę od p arł K azim ierz —  że L e  Bel by ł 

m * * t®, n a  co zasłużył.
A  w ytłóm aozysz rzecz m atce i O lim pji? 

—  Nie wiem, bo z kobietam i tru d n a  rada. 
A le to przynajm niej dobrze, że n ik t nie będzie 
O lim pji bałam ucił i że ja  i S tanisław  nie w e
źm iem y już żadnego udsiału  w tej rewolucji, bo 
napa trzy łem  się dość na to, ja k  w ygląda.

Potrw ało jeszcze czaB jakiś, zanim  przynie
siono nOBze, na k tóre  złożono oiężko rannego 
i na  razie zaopatrzonego K ornela. Z a nim  po
szły  Celina i F an y  pod eskortą żołnierzy i w to-

..................   „ « P « ł-  »  H4
nego bezrobocia i powBzechaej nędzy, s trac ił
tak że  w iarę w cokolwiek, eo by było  choćby 
zdaleka podobne do cnoty lub jakiegoś id e a łu ; 
■tał się łotrem , b y ł świadom tego, że jest łotrem , 
chw alił to sobie i m iał to za dowód rozum u i 
wyższości. W ysług iw ał Bię jak iś czaB dość w ier
nie M arzetti’em u i L e  Bel’owi tak , ja k  Bię w y
sługiw ał pierwej G argasB eW !, a s ta ł się w zglę
dem  nich zd ra jcą  od chwili, w k tórej Bpotkał 
G argasse’a  w ypuszczonego z w ięzienia.

(Gtąg dalsty nastąpi)
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m etrów, tak , że ok rę ty  sw obodnie pod mostem 
praepływ ać mog?

N ajw iększe korzyści z otw artego k an a łu  od
nosi n a tu ra ln ie  G recja , w szystkie bowiem o k rę 
ty , zdążające z Z achodu do Pireusn, Saloniki, 
S tam bułu  i S m yrny , muss.ą p rzez k an a ł K oryn- 
ck i przypływ ać.
tśe D alej sięgającego zuaczenia k an a ł nab rać  
może dopiero po uzupełniu  sieci dróg żelaznych  
północno greckich . G łów na linja ty  oh kolei, id ą 
ca  z Saloniki przez A teny  do K alam aty , k tó re j 
dopiero k aw ałk i istnieją, stanow i część n a jk ró t
szej drogi z H am burga  i P e te rsb u rg a  do S u e  u. 
P oczta  indyjska m ogłaby zatem  pójść nie na  Ca
lais i Brindisi jak  dotąd, ale na  V lissingen , W ie 
deń, Peszt, C iałegród i K alam atę, k tó ra  je s t sta
c ją  kolei żelaznych euoropejskicb, na jb liże j ka- 
na łu  Suezkiego leżącą.

C zy i k iedy  ta  w ielkiej doniosłości zm iana 
drogi kom unikacyjnej nastąp i, to zależy  od wie- 
ju  okoliczności, k tó rych  p rzeb iegu  dziś p rzew i
dzieć n iep o d o b n a; w k ażd y m  razie przekopanie 
^ąan a łu  K orynckiego jest dziełem  bez wielkiego 
hałasu  dokonanem , a  jednem  z najpożyteczniej
szych, jak iem i się w iek nasz, a m ianowicie achy 
łek  jego pochlubić może.

P o w ó d ź .

Hiobowe wieści dochodzą ze wszystkich 
stron k ra ju . W  następstw ie naw alnych  deszczów, 
k tó re  od tygodnia zalew ają  G alicję, w ystąpiły  
ze sw ych łożysk rzek i i rzeczk i, niszcząc na 
m ilowych przestrzen iach  m ienie ubogiego naszego 
k ra ju . Powódź p rz y b ra ła  rozm iary o lbrzym ie, 
w ystąp iła  rów nocześnie we w szystkich okclicach  
nadrzecznych , nieobliczone w yrządzając stra ty .

J a k  najspieszniejsza pomoc ze strony rządu  
i w ładz autonom icznych jest nieodzow ną, jeśli 
do te j k lęsk i nie m ają p rzy łączyć  się nowe. 
T ysiące  lu d u  prostego, skazane na  g łćd  i chłód, 
to ia k  w sam  raz  m aterja ł d la  cholery , z a k ra d a 

j ą c e j  się do nas podstępnie.
Nie czas je d n a k  te raz  na  refleksje, nie czas 

n a  kom binacje o przyszłości i n a  zarzu ty  p rze 
ciw przeszłości, —  boć dzisiejsza katastro fa  jest 
nowym  odw etem  za  zaprzepaszczoną regulację  
rzek  g a licy jsk ich ; te raz  t . l k o  jak  najspieszniej 
i na jw ydatn ie j ratow ać tych  należy, co dach 
stracili nad  głową i oko w oko p a trzą  y.idmu 
głodow ej śmierci.

R atujm y pow odzian! N ie poprzeatajm y na 
tern, co w ładze uczynią d la  n ich  ze swej s t-o n y ; 
ra tu jm y  ich w szyscy, w ed ług  sił i możności, d o 
rzu ca jąc  ziarnko  do z ia rn k a  w bezdenną m iarkę 
nędzy .

*
* *

N a pierw szą wieść o nowej k lęsce powodzi 
ja k a  k ra j nasz nieszczęsny w ostatnich dniach 
naw idziła, zatelegrafow aliśm y do naszych  k o re 
spondentów prow incjonalnych o natychm iastow e 
doniesienia o bliższych szczegółach tego strasznego 
nieszczęścia. Oto relacje, jak ie  do tej pory otrzy
m aliśm y z prow incji:

Pod  d a tą  sobotnią donoszą z N o w e g o  
T a r g u :  w szystk ie potoki górskie i D unajec
w ezbrały  pod K rościenkiem ; dw a mosty zerw a
ne, zerw any również most p .d  Szaflaram i. Z a la 
ne są po la : M aniow y, D ębna, O strow ska. K om u
n ikac ja  n ad er tru d n a ; leje ciągle.

K om unikacja z Zakopanem  praerw ana.
Z * g d r a .  K om unikacja n rzerw ana. T o r k o 

lejowy w B esku  i Z arszynie  pod wodą mosty 
żelazne w i '  krera  i Szczaw nem  zerw ane. O sław a 
i S an  niosą chaty  i tru p y  ludzk ie  i zwierzęce, 
to łysk i i dobytek .

S t r y j .  Jedenaście  wsi po lew ym  brzegu  
S try ja  zalanych. T ysiące  kóp  zboża p łycie  z 
wodą. Most kolejow y pod w odą, a w iększa część 
m iasta zalans.

P r z e m y ś l .  San do godziay 3. po południu  
p rzy b ra ł o 3 70 em. Mosty zagrożona. W oda 
-wciąż przybyw a. — Zarządzono pogotowie woj
skow e.

R u ch  pomiędzy Zagórzem , Sanokiem  a W ę
gram i ca łk iem  zastanowiony. R zeki Osława i San 
w ylały . Spustoszenie ogromne.

M osty okoliczne i tamy pozryw ane. Most dla 
pieszych w P rzem yślu  zam knięty . W  nocy u su 
n ą ł się gościniec ze słupam i telegraficznem i koło 
s tra iu ic y  pożarnej. San w ysoki.

R y m a n ó w  13. sierpnia. W czoraj o godzi
nie 1 2 ' / ,  r  południe w  sk u tek  gw ałtownego ober
w a ć  i się ehm ury , sza la ła  b u rza  nad  zd rni‘em 
ta k  gw ałtow na, t e  ałów b rak u je  na  opisanie gro
zy położenia. W oda z góry  nie strum ieniam i, Se 
w prost rzek ą  z n iesłychanym  pędem  spada ła  
n a  ziemię. R zeka T a b a  i potok górsk i w m gnie
niu o k a  w ezb ra ły  ; chwilę panow ał naw et m rok ; 
pioruny, g rzm oty  i b łyskaw ice detonow ały c ią 
gle, a  odbijając się złowrogiem  echem  w wąwo 
sic  ./Śród gór, w yw oływ ały  przerażenia. Potok 
lecąc  z gór z szalonym  pędem  u n r s ł  po drodze 
ja k  p ió rka  siekow e drzew a, ogrom ne kam ienie; 
dostaw szy Bię w obręb  zak ład u , uncsi zim ne ła 
zienki, w anny, drzewo budu lcow e; z scalonym  
pędem  bije nagrom adzoną b a ry k ad ą  o m ost, w 
m gnieniu o k a  w yryw a go z ziemią na oko ło ; tu 
spada  na  dół, rozl wa się szeroko, leci w szalo
nym  pędzie, w oczach w yryw a drzew a, k rzak i, 
w y ły  ziemi, g ru n t pod nogami się usuw a i for
muje się jed n a  ogrom na pow ierzchnia wody, rw ą 
ca, szaiejąca okropnie. B a ry k a d a  dopływ a do 
drugiego m ostu viaavis  „K urhausu" — ru n ą ł z 
okropnym  hukiem ... R ozszalały żyw ioł w szalo
nym  pędzie leci dalej, zajm ując co raz  to wię- 
kzze przestrzenie. - Ź ró d ła  w jednej chwili z a 
la n e ; w arsonka soli zrujnow ana b u d y n ek  zni
szczony, zapasy soli w oda uno3i. Biust ś. p. Po 
tockiego straaskany... T rzec i most zerw any... 
W o d a  pędzi dalej, unosząc drzew a, ni a. ząc 
z p rzerażającą  szybkością w szystko po drodze...

G azony, traw niki, k ląby , drzew a wyrwano 
unosi w oda . Z ryw a czw arty  most, rozlew a się 
szeroko, przebierając^ eoraz w yżej, k łęb i się, 
szumi, burzy , spraw iając ta k  p rzerażający  huk, 
łomot, żfe z sg lu iza  grzm oty. Z ryw a piąty i szó 
sty m ost i trafia  na  nizinę rozlew się z szybko- • 
Scią n ie o p isa n ą ; w pada na kory tarze domu „P a 
k a " , w yw ołując k rz y k , przerażenie straszne. Ję k i 
i płacze, w ołania o r t ta n e k  rozdzierają serce! . 
W oda oblew a „ P a k ę "  dokoła . K obiety, unostą 
dzieci na ręk ach , b rnąc  w wodzie prawie po 
szyję, uc ieka ją  do  lasu. D om  skarbow y, zamie 
szkały  przez oficjał stów, za lany  nie e, rze
czy, bielizna zniszczone, w oda sięga wy ei o 
lan .. Ba: ak, w którym  zam i:szk a ł fotograf hi er, 
zniszczony w szystkie preparaty  fotograficzne, 
szk ła , ect. _woda unosi. F o to g ra f  E d e r  b y ł w me 
bezpieczeństw ie; w yszedł z ap a ra tsm , chcąc 
zdjąć w idok w czasie b u rz y ; w oda porwała go ; 
dopiero ludzie zakładow i zdołali go ocalić. D r. 
K ucharsk i w ra c a ją : ao  domu, zOBtał również

i porw any szalonym  w irem  i ty lko  dzięki pomocy 
j natychm iastow ej dwóch ze służby zakładow ej, 
j u ra tow any . D om inik  hr. Potocki s ta ł n a  b rzegu  

m ostu w  chw ili, gdy  woda już go unosiła . Jed en  
z o rk ie s try  zakładow ej sza rp n ą ł go, w yciągając 
na  ląd . T am a na  moście głów nym , łączącym  
d ru g ą  stronę za&fadu z „K urhausem ", p rze rw a
na. K om unikacja zupełnie p rzerw ana. N aw ałnica, 
ja k ie j nie pam iętają  n a jsta rsi w Rym anowie, 
trw a ła  w całej sw ojej grozie do godziny 4. W o 
da w ezbrana powoli opadać zaczęła.

Koło godziny 5. urządzono w w ązkiem  
miejscu k ła d k ę  z d rab in y , pokrytej deskam i i 
dostano się na  d ru g ą  stronę do dom u „P ak a" . 
W oda już trochę  ustąpiła. K obiety, zam ieszku
jące  „ P a k ę " , w raz z dziećm i m ałem i, w szystkie 
w yniosły Bię do łazienek I. i I I  klasy  i tam  
spędziły  noe wśród ogromnej trw ogi i niepokoju. 
K oło godziny 12. k ilka  odw ażniejszych dało się 
nam ówić do^ powrotu do domu, którem u już ż a 
dne niebezpieczeństwo nie grozi. Około godziny 
3. rano wszyscy m ieszkańcy „ P a k i“ wrócili do 
siebie.

13. s i e r p n i a  godzina 10. rano . R uina i 
zniszczenie naokoło straszne, p rzerażające... D y 
rektor H artm an  i A nna hr. Potocka, k tó rzy  z 
narażeniem  życia  czuw ali przez cały  czas kata- 
stofy i w nocy, gą n a  m iejscu zniszczenia. S łu 
żba pom puje wodę ze źródeł, k tóre  po południu 
już będą  do uży tku . K ąpiele ciepłe nieuszkodzo
ne, rów nież po południu b ęd ą  otw arte. S tra ty , 
jak ie  ponosi h r. Potocka, są olbrzym ie, niepow e
tow ane ; na razie  nie dadzą się one naw et obli
czy ć ; w każdym  razie w sam ym  zak ładzie  w y 
niosą przeszło 30.000. P rzy leg łe  wsie Posada 
G órna i D olna, W rób lik , m iasto Rym anów  po
niosło “traszną klęskę —  ludzie i bydło  tonęło. 
W  Rymanowie, m iasteczku, z k tórem  kom unika
cja przerw ana — ru ina  i k lę sk a  straszna. Z d ro 
wie i usposobienie gości w zak ładzie  zupełnie 
dobre. G łęboki żal i współczucie d la  czcigodnej 
A nny h r. Potockiej jest ogólne. D alsze szczegóły 
w najbliższym  czasie. W  tej chwili deszcz u le 
w ny znowu padać począł.

Pod tąż sam ą d a tą  n adsy ła  nam  korespon
dent przem yski następu jącą  re la c ję :

S tan wody na S an ie  podnosi się c ią g le ; obe
cnie (6. g. wiecz.) wynosi przeszło 4 m etry nad 
zero. Most dła kom unikacji p.eszej runie lada 
chw ię w wodę, trzy  arzm a zab ra ła  już woda. 
Ł azienk i kąpielowe zbudow aue przez wojskowość, 
rą  mocno zagrożone, nadzw yczajnym  ty lko  w y
siłkom  żołnierzy przypisać należy, że dotąd  — 
jakko lw iek  mocno już uszkodzono —  trzy m ają  
się na  miejscu. Ludność całego P rzem yśla  w y
ruszy ła  nad  b rzeg  i p rzypa trje  się niszczącem u, 
a grozą przejm ującem u żywiołowi. N ieprzeliczo
na  ilość snopów najrozm aitszego zboża unosi w o
da. Okoliczno wsie z a la n e ; k lęska  ogrom na, 
deszcz leje bez przerw y.

(n.) P r z e m y ś l  13. sierpnia. W oda I — o 
straszny to zaiste żywioł, gdy  mocon je s t w je 
dnej chwili zniszczyć całoroczną p racę lu d zk ą , 
a rolnikowi, co w pocie czoła u p raw ia ł g lebę, 
zam iast cbleba — w kłada  w rękę kij żeb ra
czy ! . .  S erce  się k ra je  i łzy  mimowoli do ócz 
cisną, gdy  się spojrzy na  fale Sanu, unoszące 
krw aw ą pracę ro ln ika  i w szystkie jego nadzieje. 
A  ileż to doby tku , ile p racy  ludzkiej woda na  
Sanie przed oczym a Przem j ślan uniosła ! C a łe— 
w trójnasób rozszerzone koryto Sanu  p o k ry tę  
było  snopam i i zboże płynęło , a płynęło bez 
końca ... W  chwili obecnej szumi i ko tłu je  się 
już ty lko  czysta woda ; — snać nie s dc jus 
zboża w ię c e j..

W  uzupełnieniu telegram ów , donoszę, że 
cs-łą noc dzisiejszą przebyliśm y w trw odze; 
w oda coraz więcej p rzybyw ała , a zalaw szy 
ogródki, położona po lew ym  hrzegu  Sani 
w targać poczęła do domów. S traż policyjna 
straż ogniowa i oddziały  wojsk czuw ały przez 
noc całą  nad brzegam i Sanu i niosły zatopio
nym  ra tunek . N ajw iększy lam ent dochodził od 
ulicy O grodowej, gdzie woda rozhasała  się na 
dobre i za la ła  pa  rę domostw.

Równy ję k  rozpaczy podnosił się na  praed- 
m ieściu iwowskiem, gdzie w oda w nocy zala ła  
ulic i i w targ n ę ła  do domów. Z  zatopionych d o 
mów w ydobyto m ieszkańców  i za  pom ocą czó 
łen  przewieziono ich do piętrow ego b u d y n k u  
szkolnego, położonego w lej części miasta.

B arak i wojskowe p rzy  ulicy Lw ow skiej, 
oraz n a  Z ssan iu  zalane również.

Jeszcze w iększej pomocy w ym agały  wsią 
W ilcza  i P rzekopana położone tuż pod m ia
stem, a kom pletnie zalane. T am  pospieszyli 
nocą pionierzy i ratowali co, się jeszcze  ratow ać 
dało. Z  miejscowości tych  przyby li dziś ludzie 
do m iasta i roztarasow ali śię z bydełk iem  po 
placach. W idok starców  o przerażonym  w zroku 
i niewiast, tu lących  niem ow lęta do piersi — 
zakrw aw  a s e rc e .. N a prędce obdzielono zg ło
dn iałych  oh leb im  i w ysłano żyw ność d la  pozo
sta łych  we wsi

Z  okolicy dochodzą p rzerażające  wieści. 
W oda, p łynąca  bałw anam i po polr.ch, zm iata 
zb< że i niszczy takow e kom pletnie. L u d ek  łam ie 
ręce  z trw ogi o jutro ... W  Ostrowie, pod P rz e 
m yślem , porw&ła woda z jednego  ty lko łan u  400 
kóp  dw orskiego zboża M iększą jeszcze szkodę 
w yrządzić m iał San w dobrach K rasiczyóskich, 
należąc ch do księcia A d am a Sapiehy, oraz w 
M edyce, dzierżaw ione p rz e : p. Rom anowskiego.

Z  zam ku w P raerayślu  roztacza się w spa
n iały , choć grozą przejm ujący widok. W szędzie 
naokó ł weda —  w okolicy M edyki formalna 
m orze. Z  pow cau przerw  kom unikacy jnych  tru- 
duo zasięgaąć wieści o rozm iarach klęski w n a j
bliższej okolicy. W szędzie m osty pozryw ane, a 
drogi pod wodą. Wsie H urko , M edyka, Stubno, 
S tubienko , Pcździacz, N akło  — odcięte zupełnie 
od świata. Co się tam  dzieje, n ik t nie wie, bo 

ostać Bię niepodobna. Do dw oru w M edyce ty l
ko czółnem przedostać się można.

Ti iże rzek a  W iar, w padająca  do Sanu p td  
Przem yślem , w ylała. D roga, prow adząca do K al
w arii Pacław skiej, dokąd w chwili obecnej zdą 
ża  tysiąeo pątników  na odpust, zni aczcna kom 
pletn ie, a kom unikacja przerw ana.

D zielnie podczas akcji ratunkow ej spisywali 
się żołnierce pionierzy. W yćwiczeni w wiosłowa 
niu, uratow ali oprócz dobyt ku niejednem u i ży
cie. W tej akcji ciusJ że jeden  z pionierów gam 
życia nie postradał, w ypad ł bfcwienf z czółna i 
gdyby nie 1, dowiec, na k tóry  zdo ła ł 3ię sz ię- 
śliwie w ydobyć b y tb y  zginął n iechybnie. W y 
padków  podobnych było w iece ); — nń zaw cd ;;e  
i cfiar rssezyw istycb nie braknie.

, 1 dzięki Bogu opada, choć deizes, jak
lał, taił le o. sYedłag . ladomości, nadchodzą 
cych z gory o i  Sanoka, nie zachodzi obiw n 
dalszej powodzi. Powoli ustępuje woda l ulic, 
ogrodów i domostw, a ludność uspaka i się

W ydział pow iatow y’ inicjuje akcję  ra tu n k o 
w ą ; dziś po po łudnia  odbędzie się w te j spraw ie 
posiedzenie.

M anew ry, z powodu zniszczonych dróg, nie 
będą się praw dopodobnie m ogły odbyć — grosz,

Bmyśl 14. sierpnia. {Sprawozdanie tclegr). 
Powódź i u nas w yrządziła straszne klęski. 
M ost d la pieszych na Sanie zerw any doszczę
tnie..' Most kolejo y  uszkodzony N a moście 
rządow ym  kom unikacja kołowa zastanowiona.

p rzeznaczony na ten cel, o ta rłb y  niezaw odnie łzy  T argow ica bydlęc. pod wodą, rz e tn i i  m iejska 
 1. „o j -------*—  G arb arzach  i ulicy Ogrodowej wbiedaków , pozbaw ionych chleba n a  jutro ...

S t r y j ,  13. sierpnia, (godz. 3. pop.). W  p ią 
tek , tj. 11. b. m., nad  w ieczorem , rzek a  S try j 
w zbierać poczęła gw ałtow nie. WyBoki i bez tego 
—  w sku tek  d ługotrw ałej sło ty  — stan wody 
podniósł się w p rzec iąga  k ilk a  godzin do 1 5  m. 
nad  zw y k ły  poziom, ta k , że, nim  noc zapadła ,
łęgi pom iędzy rzek ą  a ta rtak iem  parow ym  b rac i j bezustannie.

domostwa na 
wodzie.

Ludność z okolic przeam iejskich zalanych  
wodą, szuka schronienia z dobytkiem  w mieście. 
R ozpaczliw ych 3cen ra tu n k u  bez liku. W oda 
cokolw iek opada. S tan  jej w nocy wynosił 
5 1/, m etra nad  zw yk ły  poziom. D eszcz leje

Grodlów, ja k  niem niej część przedm ieścia, z w b  
nego „M areinów ką“, zalane b y ły  wodą. Ludzie 
z k rzyk iem  przerażenia  uciekali z za tap ianych  
domów pozostaw iając ca ły  swój dobytek na 
pastw ę rozszalałego żyw iołu, biegli na  oślep k u  
m iastu, ażeby  przynajm niej życie ratow ać. Noc, 
ja k a  petem  n asta ła , b y ła  straszną d la  w szystkich 
m ieszkańców  przedm ieść, blisko brzegów  rzek i 
położonych. Z  głuchym  szum em  toezącej się co
raz  bliżej fali i z jednostajnym  pluskiem  naw al- 
nej ulewy m ięszało się w ycie psów i ry k  byd ła , 
zam kniętego w oborach, grozę zaś położenia po
w iększała  jeszcze ciem_ość nieprzenikniona, nie- 
dozw alająca objąć rozm iaru ł  ebespieczeństw a.

W schodzący  ranek  w czorajszy, tj. 12. bm., 
o d k ry ł ca ły  ogrom nieszczęścia. B łonia nad 
rzek* przedm ieście Ryń i ca ła  M &rcinówka Wy
glądały ja k  jedno wzburzono jezioro, z którego 
gdzieniegdzie ty lko  sterczały  do pół z a h n e  dom y 
i drzew a. O koło 9. rano woda podniosła się je 
szcze o */i m etra, ogarnęła  targowicę, ulice K rzy 
wą i Bolechow ską, uszkodziła wielki drew niany 
most na S try ju , a  nadto rozerw aw szy tam ę t. 
zw. C appa, w pad ła  do ta rta k u  b a r. Grodlów,

• gdzie o lbrzym ie spraw iła spustoszenie. W arsia ty  
w szystkie zalane, a znaczna część n ag ro n ad zo  
nego m aterja łu  popłynęła z wodą. Niemniej 
w targnęła  w oda do wojskowych baraków  z ży- 

-w nośeią, zatopiła „O lszynę" (ogród m iejski) i za 
b ra ła  k ilk a  chałup , oraz k ilkanaście  sz tuk  b y 
d ła  z M arcinów ki.

M ieszkańców  tego przedm ieścia delożowano, 
albowiem  podm okłe z fundam entów  b udynk i 
grożą zaw aleniem  Przystąpiono też uatych
m iast do nap raw y  uszkodzonego mostu.

Popołudniu  woda zwolna zaczęła opadać. 
Mimo to, do dzia jeszcze, M arcinów ka, ta r ta k  
parow y, R yń i część ulicy K rzyw ej stoją pod 
wodą, a tak że  pełno jest jeszcze wody we w szy
stk ich  p ' rn icach eałego miasta.

Szkoda, jak ą  same m iasto S try j w sku tek  
powodzi poniosło, nie da się n a  raz ie  dokładnie 
obliczyć, jednakow oż już te raz  oceniają ją  w 
p rzyb liżen iu  n a  kilkanaście tysięcy  zł. N adm ie
nić tak że  w ypada, że kom unikacja m iasta z po- 
bliskiem i miejsco fi ościami praw ie zupełnie p rz e 
rw ana, albowiem  w szystkie mosty w okolicy zo 
stały zniszczone. Cena artykułów  żywności pod
niosła. się też już dzisiaj znacznie.

Z ludzi, zdaje się, n ik t nie utonął. Z a  g .  
n ę ł o  w praw dzie k ilk a  osób, jednakow oż do tych  
czas spraw dzić nie zdołano, czy stały  się one 
rzeczyw iście ofiarami zbuntow anej fali...

R ozpacz powodzian, zw łaszcza mieszkańców 
M arcinów ki, pozbaw ionych na raz  w szystkiego, 
naw et dachu  nad głową, nie m a granic.

N a dom iar złego, n ik t tu taj powiedzieć nie 
może, że niebezpieczeństw o stanowczo zostało 
zażegnane ... D eszcz pada cięgla i dziś popołu 
UHTt voda znowu przybyw ać zaczyna. Żółto, 
p ianą o k py te  fale m kną ze zdw ojoną chyżośeią 
i dosięgają zaledwo o m etr poniżej w iązania ko
lejowego mostu...

Czy ju tro  okropna k lęska nie oowtórzy się 
w całej swej grozie, któż p rzew id z i! ..

Z  pod Z ó ł k w  pi za do n a s : „D n ia  11. 
bm. została w ioska nasza G linsko straszną  ulewą 
o godzinie 8 . z rana naw idzoną. i otok, który 
p łynie środkiem  wsi, a podczas posubhy zale
dwie się sączy , w ezbraw szy w sku tek  rzeczonej 
naw ałnicy, n.osąc ze sebą kilkocentnarow e k a 
m ienie z istn iejących tam że kam ieniołom ów, po 
zalew ał niżej położone b u d y n k i m ieszkalne, ja- 
kote_ i gospodarcze, p o z a m r ' ł  takow e wyżej na 
m eter, pozalew ał ogrody, a ponieważ całe ko
ry to  jego Bkiercwaae jest na  probostwo, w yrzą
dził iam że okrn lne spustoszeń: a, ra la w s .y  ogród 
w arzyw ny, sad, studnię i z waliwBzy w szystk ie 
ogrodzenia naokoło cerkw i. W  bieg. swoim po oa 
v ieś porozm iatał zboża i łąk i, zab iera jąc  ciężką 
p racę  b iednych  tu te jszych  m ieszkańców  ze sobą, 
a ponieważ w ał kolejow y przechodzi w poprzek 
rzeMI, dc której tenże w pada, w esb ra ła  ona do 
tych  ri zmiarów, że wał, nie m ogąc się oprzeć, 
m usiał uledz rozhukanem u potokowi, p rzeryw ając  
kom unikację  kolejow ą m iędzy R aw ą R uską  a 
Ż ółkw ią. D latego b y łb y  najw yższy czas by  w ła
dze, k tóre  w roku  1891 w skutek  podobnej zlew y 
wspom niany potok uregulow ać ob iecały , tę  swą 
obietnicę jah n  irych lej u sk u teczn iły , w przeci
wnym  bowiem razie cała  gm ina  pada ie  ofiarą 
tego strasznego żyw iołu.

Z I w o n i c z a  donoszą: U lew ny deszcz,
spow odow any oberw aniem  Gi<? chm ury dnia 1 1 - 
bm., aczkolw iek ossezędz '! pola i ogrody, dzięki 
ich gó rzystem u  położenia uszkodził jed n ak  zna
cznie zboże już zebrane , zw łaszcza, że deszcz 
ciągle leje. N a drodze, p row adzającej do zak ładu  
zdrojow ego, w ezbrany  potok zb u rzy ł dw a m osty 
i ty lko  dz ęki energ ji adm in istracji zdrojowej i 
ludności m iejscow ej, , natychm iastow a nap raw a  
mostów pozwoliła u trzym ać K om unikację zo sta 
cją kolei. C ały  deptak i ś r o d e k  zak ładu  Iwoni- 
ckiego b y ł pod wodą, k tó ra  w darła  się naw et 
do cukiern i i sklepów  w bazarze.

S t a r y  S ą c z  13 sierpaia . D u ra ja c  zerw ał 
m iędzy innem i także  ponownie most Dęowizory 
czny w Z abrzeziu  na d rodae  krajow ej między 
Ł ąck iem  a K rościenkiem .

N o w y  S ą c z  13. sierpnia. Rozlew D unajca 
straszliw y. Dzisiejsze! nocy dosięgnął stacji p rzy 
stanek  „m iasto" i zala ł ca łą  okoli Le na parę mil 
przestrzeni. W ylała także  rzek a  Rn ba.

Z  R ó w n e g o  koło Du.kii donoszą o w yle
wie Jasio łk i U tonęio wielu ludzi, wiele byd ła , 
koni i drobiu, a nadto rozhukane fale zab ra ły  
wiele budynków,  w szystkie mosty, jasy , m łyny 
i k ilkase t sągów  drzew a. W oda zniosła desty  
lam ię nafty, zala ła  kopalnie naftowe i p r z e r w a ła  
wszelkie kom unikacje.

* *
*

Nam iestnictwo v? piarwszoj chwili c a  w iado
mość o klęet a powodzi, juka naw iedziła powiaty
tu reck i i przem yski przesłało na  ręce  pp. Etarc-
stónr w T arce  i Przem yślu doraźne zapomogi, a 
mianowicie. dl:-» ludności powiatu tu reo k ’ogo 150 
zł., a d la luaności row iatu  przem yskingc 100  zł.

* *

Stryj 14. sierpnia. (Spraw ozdanie telegra
ficzne). 'owódź od dnia w czorajszego wciąż 
p rzyb iera . W oda rozerw ała w ał ziem ny za ta r 
takiem  parow ym  na szerokości 15 metrów. M ia
sto zagrożone.

Wiedeń 14. sierpnia. (Telegram ). N adeszła 
tu  wiadomości o powodzi w G alicji przedstaw iają 
tę  k lęskę isko  straszną. Doniesieo a urzędow e, 
opierają w S treszczen iu ’ R zeka  S w i ć a pod So
kalem  doszła do w ysokości 3 30 m tr,, S a n  pod 
P rzem yślem  do 8 30 m , pod S aneaiem  do 4 25 
m., S t r y j  pod Ź ydacsow em  dó 4 25 m  , D n i e -  
s t e r  pod H aliczem  do 2 32 m., J a s i o ł k a  do 
8 70 m.

Miejscowość h o s z o w  zupełnie pod wodą. 
D w a dom ostwa porw ała woda. P row izorycznie 
zbudow any most —  zburzony.

Miejscowtość S o k o ł ó w  aalai ,. W iele do
mów, m iędzy niemi u rząd  telegraficzny, poJ 
wodą. K om unikacją  p rzerw aną, woda wciąż le
szcze przyb iera .

W oda w rzece O p o r z e  jeszcze w yższa, 
aniżeli b y ła  w czasie pówodz: czerw cow ej. K o
m unikacja na drodze D olina-W ysków  przerw ana.

S a n  uszkodził pod Jaw ornikam i .m ost d ła- 
gości ośmdziesieciu metrów. K om unikacja p rz e r
wana.

R zeka J a s i o ł k a  porw ała mpst pod r a i e - 
scowością B arw inek.

Miejscowości H a tk ó w k a  i B erezów ka pod 
wodą. j

W S t r y j u  przedm ieście M arcinć wka pod 
w odą. M ieszkańcy delożowani.

T u  r, k  a zalana. W iele domów, dw a m łyny, 
k u k a  m o.tów  zburzone. A k ty  urzędow e staro ; 
stwa, u rzędu podatków, igo i sądu  mocno UBzko- 
dzone. Je d c a  osoba zginęła. W iele domów per- ; 
Wanyeh. j

S tra ty  skutk i, m powodzi wszędzie ogromne. 1 
C ały ruch na przestrzeni Lwów-Rawa ru sk a  ! 

przerw any, toż samo m iędzy Jasłem  a Now ym  ! 
Zagórzem . i

Zakopana 14. sierpnia. {Telegram ) Potoki 
górskie w ezb ra ły ; kom unikacja zupełnie prze \ 
r w a n a ; znaczne szkody. D zielnice Starapolana, I 
C hram eów ki odcięte. Pięć mostów m iędzy Zako i 
panem  a  N ow ym targiem  runęło. K atastrofa wię- j 
ksza, niż b y ła  w czerw cu. j

Pam lątajm y
Kcśctaszki.

. d l . K A e

Cjl Tadeu32a

O Jarjim  SwswskI 
W t o r e k  1. sierpnia.
Teatr letni: „Biedna dziewczyna", krotoohwila 

ze śpiewami w 6 obrazach j j  Krenoa i K. Lindau’a, 
muzyka L. Kuhna. Początek o godz. 7 1/, wieczorem.

Na 
zachodzie

Wiadomości ssob isfe . Znany przewódca socja
listów bawarskich, dep. Y o l l i n a r ,  zachorował 
śmiertelnie. —  Ks. metropolita S e m b r a t a w i c z  
ma przybyć dziś z Podlntego, gdzie bawił na letnim 
wypoczynku, do Lwowa.

Nekralogja. Wincenty B a u i o w i c z ,  mieszczą 
nin tutejszy i właściciel kilko, domów, zmarł wczoraj 
rano w 65 roku życia. Zmarły był lat dwadzieścia 
k lk a  radnym miasta.

Stsśsssdars. Wtorek (15 .): Wniebowzięcie N. M. P- 
Wschód . o $ odstało 5 minut 1, sfsohód’ o
godzinie 7. minut i .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jeiecie i kozły (rogacze;, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, pta< fcwt błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
ber ograniczenia wszystkie gatunsi ryb i raki. Zło
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisał^ 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie ł inni 
słońca, gdyż przy w.elkich u p a ła c h  kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Cholera. N a  u!. Teatralnej 1. 5 w parterze w lo
kalu nadzwyczaj niehigienicznym i ciasnym, zacho
ro w a ła  cnegdaj o gedz. 3. popoł. Barbara Kaczan i 
dwoje jej dzieci (6 — 12 lat) ped objawami, nader 
podejrzanemu Na pierwsze wezwanie wyjechało na
tychmiast pogotowie stacji ratunkowej z dr. Czarni
kiem na czele; a w godzinę pćźoiej sam prezes To
warzystwa, dr. Strojnowski, w towarzystwie dr. Sn 
kala. Równocześnie ze strony władzy sanitarnej, 
którą stacja ratunkowa uwiadomiła, przybył także 
dr. Łopaeki w zastępstwie fizyka dr Pawlikowskiego. 
Chorych odstawiono wozem dla chorych zakaźnych 
do szpitala — pomieszkanie opróżniono — zdrowych 
izolowano.

Jubileusz Ujejskiego Czytamy r czerniowieckiej 
Gazecie F clskiej:  W piątek duia 11. b no., w sali 
tutejszej Czytelni polskiej odbyło się posiedzenie cłon- 
ków wydziałów wszystkich miejscowych towarzystw 
polskich celem narady nad uczczeniem siedmdzie 
siątej rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego. Postano- 
wi&uo sędziwemu poecie przesłać ozdobny adres od 
Polaków z Bukowiny. Nadto Czytelnia polska, po
dobnie, jak „Sokół", iwrtłały na dzień 10. b. m.‘ 
walno zgromadzenie ;-.=»jvh czouków, celem zamiano
wania autora „Choraiuj członkiem honorowym wy
mienionych in3tjtucyj kresowych. D z i e ń  urodna poety 
obchodzonym będzie w Czcrniowcich urorzysl m wie
czorkiem, który urządzą w sali Czytelni połączone 
stowarzyszenia polskie. .

Księgi ław nicza S ta re js r Przy wizytacji 
sądu prw. w Starejsoli znalazł p. wicepr. wyż, sądu
kr. dr. Aleksander

miejskich, są i wypisy 'audów elektorów miejskich, 
dotyczące majątku kościelnego, a częstokroć oó isy 
dokumentów bardzo starych, jak np. przywilejów ce
chowych Zygmunta III. w  ostatnim tomie są akta, 
dotyczące sprzedaży gruntów Kameiy przy zwijaniu 
salin w Starejsoli na rzecz mieszczan z planami sy- 
tuacyjuemi, opisanie budynków salinarnych itp. Po
mniki to przeszłości są dla historji wewnętrznego życia 
miasta niegdyś królewskiego arcyważne i miejmy na 
dzieję, że wskutek troskliwości wiceprezydenta wyższ 
sądu kraj. zostaną przechowane na pożytek nauki.

Niestety jest to jeden przykład, gdzie dobra 
wola jednostki ratuje pomriki przeszłościowe, tak 
często idące w poniewierkę. —  Wobec biaku ustawy 
państwowej btóraby zmuszała urzędy administracyjne 
1 sądowe do oddania bezprzedmiotowych dla nich po
mników przeszłościowych urzędom archiwalnym kra-

ich ocenienia’ dobre chęci i wola
j nostek może ratować pomniki przeszłości.

„ te n o "  koncertowało w sobotę w Rabce. Sala 
była przepełniona publicznością. Wykonanie utworów 
przez „Lchietów*, mjmo całodziennej podróży z Za
kopanego, me pozostawiało nic do życzenia. Wspa
niałe przyjęcie zgotowali sympatycznym śpiewakom 
dyrektor Cibowsbi 1 dr. Głuchowski.

W niedziele dało „Echo koncert w Sączu, gdzie 
spotkałn drużynę śpiewaczą niebyt powodzenie, 
•■‘"ame obrzuciły „Echistów" kwiatami i wręczyły im 
olbrzymi buki* t. Komitet podejmował „BcListór*" 
wspaniale.

Wypadki Inspektor kopalni w Borysławiu do 
nosi nam, że trzej izraelici, ojciec i dwóch synów 
nie stracili życia podczas czyszczenia zaniedbanego 
szybu „jftoWi-go w Borysławiu, lecz udusili się pod
czas oczyszczania zwykłej kloaki przy swojej reaJ- 
ucści.

amordowanie noofitki. Dwudziestoletnia córka 
szynkarki, zamieszkałej w Czerniowcach przy ulicy 
Mostowej, Lea Srulowiez, zakochała się w ajencie 
handlowym z Rumunji niejakim Pauoa, który częste 
czynił do Czemiowiec wycieczki w sprawach swego 
zawodu. Kochankowie pragnęli się pobiać, jednakże 
matka i cała rodzina, naleźąca do ciemnych chasydów, 
nie chciała słyszeć o małżeństwie Lei z chrześcja- 
ninem Pauca mianowicie jest wyznan!a prawosła
wnego. Atoli od zakazu rodziców silniejszą była 
miłość. Leja umknęła z kochankiem do Rumunji, 
przyjęła chrzest i zamiesi1 ała z mm w Bakowie. 
Pośród życów ortodoksów wypadek ten wywołał 
wielkie oburzenie. Rodzina poprzysięgła śmiertelną 
zemstę Przed kilkunastu dniami istotnie młodą ne- 
ofitkę niewyśledzeni dotąd spra? cy uprowadzili z 
Bakowa, a dnia 6 b. m. znaleziono zwłoki jej w 
rzece Bystrzycy. Na ciele stwierdzono liczne, a cięż
kie uszkodzenia, które wskazują, że nieszczęśliwą 
ofiarę fanatyzmu naprzód zamoraowano, a następnie 
wrzucono do wody.

Tragiczny wypadek -idarzjł Się w Zakopanem. 
W willi p. Walerego Eliasza chodził na szozudłaoh 
dwunastoletni chłopczyk z Królestwa, Igracy Piwnioki 
i spadł z nich tak nieszczęśliwie, że uderzywszy 
głową o kamień, umarł na drugi dzień wskutek 
wstrząśnionia mózgu

Zastrzelony. W lesie pod Klrlibaba na Buko
winie, niewyśledzony dotąd sprawca strzelił do miej
scowego kołodzioja, Franciszka Schmidta i zabił go 
na miejscu.

„Fata moiganu" w Tatrach. Z Zakopanego 
donoszą: Dnia 9. sierpnia mniej lub więcej o godz. 
1 2 1/, począł nagle wśród wysokiego stanu barometru 
(697 mm. rtęci w biurze stacji klimatycznej) i przy 
dosyć silnym wietrze południowo-zachodnim padi*ó 
deszcz w dolinie Strążyak i okolicy, który przysłonił 
widok Giewontu i Czerwonych Wirchów, nie zacie- 
rająo jednak w pierwszych kilkunastu minutach kon
turów tych gór, które tylko zamglone były. Dodać 
należy, że do tego czasu niebo było częściowe po
godne, Chmury wiatrem pędzone unos:ły się dosyć 
wysoko ponad bz czytami. Nagle ukazał się przełęczą, 
łączącą Czerwony Wfteh-Małołączuiak z Krzesanicą, 
szczyt gó-y kształtu stożkowatego od lewej strony 
stromy, od prawej łagodniej spadający, jakby odry- 
sowany na tle zs słony spadających kropli deszczu. 
Zjawisko to trwało kilkadziesiąt sekund —  poozem 
rzeczony szczyt począł blednieó i zacierać się, aż po 
kilkunastu sekundach znikł znpełni«. Po 4 —5 minu
tach ponou nie pojawi* alę tenże sam szczyt w tem 
samem miejscu zn 'nie wyraźuy i zniknął znowu 
po 4 0 —50 sekundach zwolna się zacierając. Sądr o 
po kształta* ■> szczyt ten odpowiadaćby mógł szczyto 
Wi rrrw an ia , odległego od punktu obserwatora w 
prostej linji około 12 kim.

Mniszek
XVII. i XVIII' wieku, dla celów sądowych bez- i 

przedmiotowe, a jednakowoż ciekawe pomniki prze- !
azłości- *

P. wiciprezyd. dr. Tchorznicki zwrócił się do 5 

W jd ń a łu  krajowego z prośbą o wydelegowanie 
orz oka archiwalnego, celem oceny tychże po
mników.

Rezultat badania wykazał, żs znalazł? się tizy
bardzo ważne księg. jurysdykcji m a g d e b u r s k i e j
w Starejsoli, z lat 1 6 6 7 —1790. — Życie maiomiej- 
skM miasteczka, w którem saliny króle-rsHe ożywiały 
handel i przemysł, wyjaśnia się na podstawie tych 
aktów — jest to w ogóle materjał do pozna iia hi
storji Starejsoli pierwszorzędnej wagi. Ważne są ró- ■
nmeż księgi nigrosaacyjne z lat 1792 aż do 
roku, bo wśród tych wypisów, dotyczących realności

Zjawisko opisane należy zaliczyć do rzędu t. zw 
„fata morgaaa"; polega ono na załamaniu się pro
mieni od szczyte odległego, jeszcze słońcem oświe
tlonego i z punktu obserwacji niewidocznego, w war
stwie kropli spadającego deszczu, skutkiem ozego 
ezczyt ten wydawał się oku obserwatora znacznie 
wyżej ponad widokręg wzniesiony, a zatem chwilowo 
ponad przełęczą jGzerwony n Wirchów widoczny. 
Zjawisko powyższe obserwo wal iokładnie z Krupówek 
w Zakopanem dr. Ponikło gołem okiem i szkłami i 
równe ześnie, o ile wiadomo, niezawiśle ed niego 
Józif Galeth, profesor szkoły przemysłu drzewnego 
z innego punktu. Dokładniejszy opis będzie podany 
w G az. ZakopańsJciej.

POWOdzie. Z górnych Węgier nadchodzą donie
sienia o strasznych powodzi ch wskutek oberwania 
się chmur. W 10 gminach zawaliło się 35 łomów, 
30 osób zginęło. Na kolei spiskiej woda ogromne 
spustoszenie wyrządziła w mostach, tamy p d n  ła, 
szyny i żelaz/is mosty uniosła. Pod Orłem (stacja 
granietna za Krynicą) pociąg osobowy tylko co uszedł 
katastrofy. Poczta 1 telegrafy zupełnie przerwane. 
Pod Woroczą ę?) uniosła woda barak robotniczy, 
przyczem 14 robotnikó- ■, między tymi niejaki Schul- 
hof i złożona z 7 osób rodzina utonęła. Na przed- 
mieśoi w Ungwarze zapadło się wiele domów, kilka 
oeób fole unios c. Obecnie wody opadają.

Bohaterska Odwaga. Podczas ćwiczeń 21. 
pułku w Pradze na łab ie , łódź wioząca dwóch sze
regowców, dostała się pod prąd i zaczęła tonąć, a 
niemu;tr,j_ zaczął tonąć i podoficer, który rzucił się 
do wody na ratunek żołnierzy. Wtedy rodak nasz po
rucznik Zaremua rzucił się w pełnym mnndurze w 
grożay wir i udało mu się wydobyć w szy s tk ich  

5 trzech, których, po zastosowaniu środków ratunk" 
•Tchorznicki stare księgi ! wy eh, przywiócono do życia.

Dorn Z a lum in ium . W Chicago przy ulicy Ma 
dison zbudowany zosfoł 16 piętrowy dom z aluminium.

Białą flagę z^knięta w tych d n iach  1 gmaouu 
więzienia miejskiego w Z u ry c h u  Zńak to, że jest 
pusty, że nie ma w nim » u i jednego przymusowego 
lokatora.

Pseudonim . Mało komu wiadomo, że Jules 
Verne jest to tylko pseudonim literacki. Właśoiwc 
nazwisko znakomitego pisania, używającego powyż
szego pseudonimu, jest 01 eh  i w i c z ;  ma on być 
Poiat':~nc rodem z Warszawy.

W Amsterdamie znajduje się około 200 rodzin 
polskich. Przez lat parę należały do Kościoła nie
mieckiego i dwa razy do roku sprowadzały księdza

1878 polsk’ego. Roku przeszłego Niemcy zażądali opłaty 
' kościelnej od Polaków za uczęszczanie i należtnn do

iJl

¥

J .  I H N A T O W 1C Z ,
LW ÓW , sklepy własne al. Kopernika 1. 3, ul. Halicka i. 11. 
KRA* O W S u iesn io a  1. 20. — CZHBNJOWCE, Bycet 1; 9.

O cet desinfekcyjny
■ilnie odświeżający i oiiwiłtrzający powietrze, używany w bitńJhb; koryta

rzach i t. p. — Flakon 25, 50 ni.

K A D 2 1 D H O  A N T I M I A Z M  A T Y 1  '■%$ i 
radykalnie o.zyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwo zdrow iu,; dojąc 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach ti.piaj- 

nyeh. łiiAaowiefe dzleoianych. — Flakuo t»o te  i ótt id.

Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
4 iwdybaittie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ot.
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ich Kościoła. Polacy tamtejsi pomyśleli przeto o wła 
snym kościele i dzięki poradom ks. Józefa Dere- 
szewskiego z Schenectady, urządzili kaplicę, zakupili 
grunt prawie w środku miasta i pod jesień rozpocznę 
budowę swego kościoła. Poprzedniego miesięoa odbyło 
się poświęcenie nowej chorągwi braotwa, św. Stani
sława biskupa krakowskiego . . ,

Znaczna kradział. w K5nigete*iue ukradziono 
pewnemu podróżnemu 80.000 rs. Policja jest na tro 
pie winowajcy. . . .

Straszny pożar, z Royan dochodzę przerażające 
biuletyny o pożarze, który zniszczył cały jarmark 
tamtejszy. Menażeria Pezon a spłonęła wśród straszli 
wego ryku zwierząt i nieopisanych mąk.

Ostrożnie z grzybami. Skutkiem spożycia jado
witych grzybów zmarły w Łopatynie, w powiecie 
brodzkim. dwie córki włościanina Kotykiewicza.

Kolej lokalna Gorlice Konieczna. Szczegółowy 
projekt kolei lokalnej Gorlice Konieczna, zoetał już 
przedłożony rządowi do rewizji. Koszta tej kolei 
43 5 kih metrów długiej, preliminowano na 1,457.000 
zł., czyli 45.000 zł. za kilometr. Linja projekto
wana ma być przedłużeniem linji Zagórzany-Gorlice 
i stworzy nowe połączenie z Węgrami, gdyż końce 
sjonarjusze linji Eperies-Bartfeld, otwartej tego lata, 
otrzymali już od rządu węgierskiego koncesję na 
roboty wstępne dla kolei lokalnej Bartfelu-Zboro- 
Koonieczna. Linja ta ma być równocześnie otwartą 
z linją Gorlice Konieczna.

Dla osdb jadących do Turcji. Ze strony kom 
petentnej oznajmiają, że osoby, podróżujące do Turoji, 
nie mogą mieć przy sobie żadnej takiej palnej broni, 
która może służyć dc użytku wojskowego, a to pod 
zagrożeniem konfiskaty tejże. Zwracamy także uwagę 
na przepisy paszportowe, w Turcji obowiązujące, 
według których osoby, jadące do Turcji, winne są 
zaaopatrzyć się w legalne paszporta, wizowane przez 
konsulaty tureckie, za opłatą taksy 20 piastrów, 
czyli 2 zł. 40 ct.

Apel do ■nitosierdzis — a konfiskata. Czy- 
telnioy nasi na prowincji nie otrzymali numeru nie
dzielnego Deien. PohŁ, gdyż cały nakład zabrała 
0. k. prokuratorja państwa za artykulik kronikarski, 
w którym opisaliśmy straszne położenie wdowy po 
samobójcy, awizerze kolejowym, M. Łoohookim, i 
zwróoiliśmy się do miłosierdzia publicznego o pomoc 
"la nieszczęsnej kobiety, mrącej z głodu z czworgiem 
dzieci. Pochlebiamy sobie, że ustawę prasową znamy 
już do tyia, aby rozmyślnie nie narażać pisma na- 
„*ego na _>pitowną konfiskatę i co przykrzejsze w 
tym wypadku —  na pozbawienie naszych czytelników 
na prowincji tego „ohleba powszedniego“ w samą 
niedzielę. Powtarzamy, że ustawę prasową znamy — 
lecz — dalipan — ani jednego słowa nie pomieścił 
w niej miłej pamięci papa Schmerling o karygodności 
apelów dziennikarskich do czytającego ogółu na rzecz 
wdów i sierót, z głodu ginących... Pozostaje tedy 
chyba to jedno, że oto prokuratorja lwowska dopa
trzyła się w inkryminowanym artykuliku krytyki nie
dozwolonej, jeką przy tej sposobności wypisaliśmy 
sine tra et 8tud*o pod adresem administraoji kolei 
państwowych Pomijając na razie dość problematy
czną kwestję, czy administraoja kolejowa jest 1° 
w ł a d z ą  w tern znaczeniu, ak ją ustawa prasowa 
pojmuje; 2° czy nawet w razie afirmatywnym przy
sługują jej atrybucje nietykalności krytycznej  ̂ w 
w y ż s z y m  stopniu, aniżeli np. gabinetowi przedlita- 
wskiemu, trybunałom państwowym itd. — pomijając to 
wszystko analogicznie, jak to prokuratorji lwowskiej 
podobało się w tym razie pominąć wszystkie paru 
grafy U3tawy prasowej —  wyrażamy niepłonną na
dzieję, że izba rady sądu kraj. nie podzieli opinji 
prokuratorji i zniesie rzeczoną konfiskatę. Wówczas 
teł przekona się ogół ozytająoy, jakich obrońców 
niespodziewanych zn> >tł p. prezydent Biliński w 
funkcjonariuszach prokuratorji lwowskiej i jak oni 
w mylnej interpretacji ustaw i w zbytniej gorliwość 
służbowej jemu samemu wyrządzają „niedźwiedzie 
usługi", a krzywdę ogółowi czytaiacemu, i — r ni
niejszym wypadku g i n ą c e j  z g ł o d u  w d o w i e

*
*  *

Ponieważ do chwili zniesienia konfiskaty musimy 
się wstrzymać z oceną faktu —  podajemy go tedy 
dziś w krótkich słowach do wiadomości publiocnej. 
Przed dwomu miesiącami zastrzelił się awizer kole
jowy M. Łoi hocki po 28 letniej służbie kolejowej. 
Wdowa po nim, obarczona czworgiem dznoi, z któ
rych najstarsze ma około 10 lat, a najmłodsze 16 
mieBięcy, do tej pory nie otrzymała an złamanego 
grosza jakiejkolwiek „odprawy śmieroiowej", daru 
z łaski, lab jakkolwiek tam się nazywa owo wspar
cie, ozy zaopatrzenie wdowie, nżyczane w podobnych 
razach nieszczęsnym ofiarom losu. Wyniszczywszy 
doszczętnie wszelkie zasoby z lepszych ozasów, stoi 
dziś ogołocona i na pastwę głodowej śmieroi skazana. 
W pierwszej chwili daliśmy jej skromne wsparcie, 
które na parę dni życia nieszczęśliwej rodziny wy 
starczy —  lecz dalsza jej egzystencja zależy obecnie 
ud miłosierdzia ludzkiego. Bo niego też zwracamy 
cię, piOBząo o oentowe bodaj, ale rychłe datki dla tej 
Łoohoekiej.

Obchody narodowe. W niedzielę odprawionem 
zustało W kościele 00 . Dominikanów nroozyate na
bożeństwo z powodu 324 rocznicy zawnroia Unji 
Lubelskiej. Zebranie na Kopcu nie odbyło się z po
wodu szalonej ulewy, odłożono je więc na dziś, w 
nadziei, że dzień świąteczny zgiomadzi sporo ludności 
dla uozcenia tej historycznej pamiątki.

Komitet chowu koni. Minister rolnictwa zamia 
nował członkami komitetu doradczego dla spraw cho 
wu koni przy namiestnictwie w Galioji, pp. :  1. Al
berta hr. Cetnera członkiem, Zygmunta Augustyno
wicza jego zastępcą; 2. Jisięoia Adama Lubomirskiego 
członkiem, Artura Zaremba-Cieleokhgo jego zastęi c ą ; 
3. Augusta Gorayskiego członkiem. Augusta Jordai 
Stojowskiego jogo la8tęp(, ą ; 4. Wilhelma hr. Siemień- 
skiego Lew^kiego, o*łonkigm, Alfreda Garapicha jego 
zasęp ą , • helskiego członkiem, Oskara?0tocs 2» “sześć od

Z powodu powodzi przerwany został aż do
wyjaśnienia sytuacji ruch kolejowy ua przestrzeniach 
Nowy Zagórz-Jasło oraz Nowy Zagórz-Mezo Laboroz.

Pożar fabryki gipsu w Szczercu. Korespon
dent nasz ze Szczerca donosi pod dniem 14. b. m .: 
Wczoraj popołudniu, między gedz. 5— 6., wybuchł 
pożar w tu t fabryce gipsu Eljasza Lufta. Zanim 
nadbiegła straż pożarna z pomocą, rozszalały żywioł 
objął prawą część budynku, w której nagromadzone 
były palne materjały, ja k : mazie, smoły, oleje e tc .; 
również maszyny tu się znajdowały. Batunek zaraz 
z początku był nadzwyczaj utrudniony, zwłaszcza, że 
zachodziła obawa, iż kocioł parowy może uledz roz
sadzeniu ; na szczęście wcześnie otworzono klapę bez
pieczeństwa, wskutek ozego niebezpieczeństwo się 
zmniejszyło. W przeciągu kilkunastu godzin pożar 
zniszczył całą fabrykę, a tylko nadludzkim wysiłkom 
pojedynczych ludzi udało się oualió magazvn, w któ
rym było nagromadzone nieoo materjału. Wszystkie 
koBztowne maszyny i większe zapasy kompletnie zni
szczone. Szkoda w małej części tylko ubezpieczoną 
była. Widocznie jakieś fatum zawisło nad fabryką tą, 
od niedawna dopiero będącą w ruchu,- p o Jdługiej 
przerwie.

  —
Sk ładka . Dla Łoohoekiej złożyli pp. ■ Ąntirai Ma

łecki 5 zł., Morawieńczyo 50 c t , Sztafa z Olszanicy’ 1 *»■
Dla (tknie ty oh poi ndzią „adesłał o. k. podpułkownik 

Karo! Andrzejowski 5- zł.

Wiadomości literackie I artystyczne
Repertoa. teairalny W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś we wtorek po raz szósty „Biedna dziewczyna' , 
krotochwila ze' śpiewami w 6. 1 razach przez L. 
Krenn’a i K. LiBdau’a, z muzyką L Lnhn’a. Tłu
maczył A. K uzm an; jutro w środę „Hamlet", tra- 
gedja w 5. akta h W. Szekspira. Trzeci gościnny wy- 
jtęp /ans Bolesława Ładnowskiego, artysty te itrów 
warjzawskioh; we czwartek Ptasznik z Tyrola". ope- 
retke ,r 3 . aktach M. West’a i W. Held’a, muzyka 
K. Zeller’a. Przekład C. Danielewskiego.

Czytana próba z „Miss Helyett", pperetki An- 
dzana, odbyła się w sobotę. Utwór przypadł do 
gustu naszym artystom, każdy bowiem z nich ma 
prawdziwe pole do popisr

T e a t r .
(„Otelto, tragedia w 5 aktach Wiljatna Seekspi 
ra. Pierwszy wysięg Bolesława Ładnowskiego)

Po upływ ie praw ie la t p ięcia pow itała p u 
bliczność lwowska wczoraj na naszej scenie arty stę  
teatrów  w arszaw skich Bolesław a Ł a d n o w s k i e 
g o , k tó ry  na p ierw szy swój w ystęp  w y b ra ł so
bie postać dzikiego, nam iętnego m urzyna w nie
śm iertelnej traged ji S zeksp ira  „O tello."

Z  dziwnego zaiste m aterja łu  w ykutą  jest 
na pół dzika postać, w k tó re j cyw ilizacja ry w a
lizuje n iejako z barbarzyństw em , a  nam iętność i 
rozkiełznana, aż do azalońBtwa posunięta zazdrość, 
fałszyw ie p rzez m arzyna b ra n a  jako  zem sta za 
stracony honor, robią z człow ieka jakiegoś po 
twoi a, Bzatana w ludzkiem  ciele.

W pierw szych trzech  ak tach , z dzikiego sy
na A fryk i m iłość do p ięknej D esdem ony zrob iła 
człow ieka, k tó ry  bez obawy m ógł sięgać po n a j
wyższe zaszczyty  w k ra ju , będąc  pew nym , że 
ich dostąpi, bo m u n ik t nie może stanąć w dro
dze i przeszkodzić. W aleczny  to i dzielny ry 
cerz, człowiek bez skazy  jednej, p raw y i w sku
tek  tego pew ny siebie. W idać to w pierw szym  
akcie w scenie z B raoanciem , w idać to i w d ru 
gim, gdy Otello przed  senatem  w eneckim  usp ra
wiedliwia się, dlaczego porw ał i zaślub ił D esde- 
monę. W  akcie trze im ridzimy człowieka k tó 
remu radość odebrała tt, mai m o n -, wodza, któ- 
ry  je s t surowym , a zarazem  epr wadliwym  sędzią 
swoioh podkom endnych. Ł eoz od początku cz -- 
tego ak tu , gdy  zazdrość i obrażona d am a i m i
łość własna, dzięki podszeptom Jsgona, zaczęły  
b ra ć  górę nad miłością do D esdem ony, widzimy 
stopniowe przeobrażanie się człow ieka w jak ie 
goś k rw i chciwego zw ierza, w byanę, k tó ra  ła 
knie trupów  i ty lko  trupów . A kiedy już m a 
tego trupa  p rzed  sobą, gdy  dow iaduje się, ja k  h a 
niebnie zem ścił się na nim Jago , boleść dopro
w adza go do sam obójstwa. „Z gasił to światło,* 
nad  którego zgaszeniem  pracow ał rozm yślnie i 
sam  się rzucił w ciem ność niezgłębioną. Znosił 
szatańskie m ęki zazdrości, nie mógł znieść roz
paczy.

T ak im  jozt Otello i tak im  też przedstaw ił 
nam  się w g rze  p. Ł a d n o w s k i e g o ,  k tó ry  
doskonałą i znakom icie w ystudjow aną g rą  uw y
datn ił te  w szystkie ry sy  ch a rak te ru , jak ie  po
winny cechować tę postać i nadaw ać joj od
pow iednie piętno.

W  pierw szych dw óch ak tach  spokojna g ra  
d a ła  nam  poznać tę pewność siebie m arzyna, 
a scena przed senatem , gdzie Otello opowiada
0 rozwoju Bwej miłości, b y ła  oddaną z wielkiem
1 praw dziw em  uczuciem . W  słow ach  czuć było, 
że serce O tella przepełnione jest m iłością dla 
p ięknej D esdem ony. To samo należy pow iedzieć 
i o scenie pow itania w akcie  trzecim , gdzie ra 
dość odb iera  m arzy nowi na chwilę mowę, co 
w ykonanem  by ło  świetnie.

Od ak tu  czw artego ak c ja  daje dopiero a r ty 
ście w łaściwe pole do popisu. To stopniowe za
m ienianie się człow ieka w zwierzę, to w ciąż 
rosnące z k ażd ą  chw ilą dsisłan io  jadu Jag o n a , 
przejście od podejrzeń do paw no-ci by ło  w yko
nanem  po m istrzow sku 1 przynosi artyście  chlubę 
i uznanie. P an  Ł a d n o w s k i  umie dziw nie pię
knie, ta k  słowom, ja k  gestom  nadać  odpow iednie 
znaczenie, jed en  ruch  ręk ą  lub głow ą w ystarcza, 
ab y  poznać, jak ie  myśli szarpią jego duszą. 
W rażen ia  „g ry "  zaciera  się praw ie zupełnie, 
a p rzed  oczam i w idza przesuw a się postać p ra w 
dziwa, budząca  litość, lub  pewnego rodzaju

po d r .  5, 5 65, 9-50 U  i l6 -
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współczucie. O statnie te* dw a a k ty  obfitują 
w szereg scen , w strząsających nerw am i, ja k  
scena z Jagonem , w  której Otello pada  zem 
dlony 2 nadm iaru  bólu m oralnego, dalej scena 
z D esdem oną i wreszcie monolog przed spełnie
niem m orderstw a, a potem  scena rozpaczy po 
zadaszenia D esdem ony. W  w szystkich tych  sce
nach nw aga w idza sknpiała  się ty lko na a r ty 
ście w arszaw skim , k tó ry  nm iał ją świetną zaiste 
grą p rzykuć do siebie. W rażenie było w ielkie 
i rzecz n nas nie byw ała  prawie, p rzy  o tw artej 
scenie w yw ołano arty stę  dw a razy.

W  ogóle publiczność z początku jak  zw y 
kle trochę zimna, rozgrzała  się p rzy  końcu i 
zachw ycona g rą , ow acyjnie darzy ła  p. Ł a d n o - 
wskiege szczerem i oklaskam i, widząc w nim 
artystę, k tó ry  godnie zajm uje miejsce p ie r
wszego polskiego trag ik a , opróżnione przez K  ró-
l i k o w s k i e g o .

D esdem onę g ra ła  p ani S t a c h o w i c z 0- 
w a z w ielkiem  uczuciem , a scena przed  
śm iercią, sam a p rzez się dość nieestetyczna, 
w yszła mimo to w grze naszej artystk i bardzo 
dobsze i nie raz iła  a ity stycznego  smaku.

3  i ejr o w s Ł i doskonale uw idocznił 
n iz n y  ehari rier Jagona  i d a ł nam postać d o 
b rą  i sum iennie opracow aną Kassjo w in terpre  
facji p K I  i s z e w a k i e g o  b y ł wcale dobrym  
nam iestnikiem , pochw ała należy się rów nież p. 
P a n k i e w i c z ó w n i e  z \  Efflilję. ' N r wy- 
s Lególnienie zasługują jcs-cze w niew ielkich 
ró lk tc h  pp. Z  d o i ń 3 k  i, C h m i e l i ń s k i ,  
W a l e w s k i ,  G a s i ń s k i  i W y s o c k i .  
W  ogóle nasz personal s tara ł się w czoraj gi c 
jak  ii ł  lepiej, co m u się też w istocie udało z 
zupełności.

T ea tr b y ł szczelnie zapełniony.

Ostatnie wiadomości.
D o Brodów nadeszła  wiadomość z K ijowa, 

że u słuchaczów  uniw ersy tetu  odbyli żandarm i 
rew izje i araeztowali k ilkunastu  Są to przew a
żnie U kraińcy , poszlakow ani o dążenie do n ie 
podległości U kra iny  i nieuw ażająoy się za Ro 
sjan. A resztow ania te  sto ją w zw iązku z a re 
sztowaniami ukra ińsk ich  studentów  w C harków , >, 
k tórzy  przed k ilku  m iesiącam i w ydali m anifest 
i oświadczyli, iż nie są Rosjanam i, lecz narodem  
odrębnym  i dążą do samodzielności.

Politil o trzym uje z W iednia korespondencję 
k tó ra  potw ierdza, że b r. M e r k l ,  prow izoryczny 
kierow nik m inistra wojny, n i e  j e s t  p r z e z n a 
c z o n y  na  m nistra wojny. K orespondent tw ier
dz^ jed n ak , że co do osoby przyszłego m inistra 
w ojny zap ad ła  już stanow cza decyzja i że ty lko  
ogłoszenie nom inacji odroczono na czas później
szy, a w szczególności m a ono nastąpić bezpo
średnio przed  w ielkiem i m anew ram i. W edług ko re
spondenta, m inistrem  wojny m a zostać br. F eyeryary , 
m inistrem  honwedów natom iast m a być  miano
w any jen era ł porucznik  J a n  P o k a y .

Z nane zajścia w W ielkim  W aradyn ie  w y
woła* . t r e ś ’ b roszury  ha. P i tuk a pod ty tu łem  
„ Z d r a j c a  o j c z y z n y " ,  k tórą  ogłoait jed en  z 
w ęgierskich dzienników . W  broszurze tej autor, 
k tó ry  je s t grecko-katolićkim  proboszczem , tw ier
dził, że w djecezji buskupiej W ielkiego W ara - 
dynu, w skutek  n iopatrjo tycznej działalności g re 
cko katolickiego duchow ieństw a, a w szczególno- 
f b iak ap a  P aw ła, zrum unizow ało się 24 000 
M ęgrów . B roszura  ti. nie dostała się —  w edług 
ow og° d e n n i k a  —- u  dynie d latego do rąk p a  
Dlioenoscit poniew aż Interesow ani w ykupili ca ły  
n ak ład . P itn k  pow oływ ał biq w  niej na list pa 
sterski b iakapa P aw ła, w k tó rym  tenże mis z, 
lecać duchow ieństw u i nauczycielom  ludow ym , 
aby  w szędzie, gdzie  istnieje ludność węgi rsk a , 
z um ysłu  w k azan iach  i p rzy  nauce używ ali ję  
zyka rum uńskiego D zienniki w ęgierskie oma
w iały ową brosaurę, a naw et rozgłosiły, że p ro 
k u ra to rja  rządn  w ystąp iła  przeciw  itukow i, co 
okazało  się następnie niepraw dziw em . K anonik  
L onran  i poseł ks. R erey  w ystąpili w obronie 
b iskupa, a ostatni z nich  tw ierdził, że P itn k  b y ł 
jnż  ra z  w domn o b łąkanych  i że zar~uty  jego  
są m ajaczeniem  chorego nm ysłu. W  końcu  dzien
nik, w ychodzący w W ielkim  W arad y n ie , rozpo
czął om awiać zarzu ty  P itu k a , a w szystko to wy 
wołało tak ie  rozdrażnien ie  w śród lndności, ie  
p zyszło do zaiśA, k tó re  opisały dość szczegó
łowo telegram y, jak ie  niedawno otrzym aliśm y

W e czw artek  w ieczorem  odbyło się w Zu- 
ry ck a  pierwsze posiedzenie m iędzynarodow ego 
k o g resr n i e z a l e ż n y c h  s o e  a l i s t ó w  i 
a n a r c h i s t ó w .  W zięło w niem udzia ł około 
500 03Ób. W erner, N onnem ana i Pawłowicz, 
pełnili obowiązki urzędników  biura. P rzew odni
czy ł Paw łow icz, tłum aczem  by ł Gilles (z Lon
dynu). O becni byli tak że  angielscy anarch iści i 
ho lenderscy  socjaliści niezależni. Je d e n  z m ó
wców finp dskieh ośw iadczył, że pom iędzy burżo- 
azją a B eblem  i L iebkneeh teu i nie m a wcale 
różaicy . Samowolnośó Sirtgera w zbudza odrazę 
A uglików . (G ło e y : I  Niemców t« k że i) . Jeżeli 
trzeb a  w yruszać do w alki, to na co czekać N a
lepy wezwać tow arzyszy, aby  o d m ó ^ li podatków  
i opłat. A nglik  G ille s : A narchj* jest moim ide
ałem  Niem ieccy deputow ani popełuiaja w Ist cie 
zdradę na  proŁ tarjaeie. H olender N ienw eohuis:
W obec zachow ania się Bebla i Siiogera muszę 
zosts anarch istą . F ran cu zk a , pani K oller, ł \o ła :
N iech żyje. an arch ia ! Szw ajcar D ie t r i : N :e bę- I chl 
dzietny używ ać haseł francuskich , niem ieckich, śeia osl>b zginęło

w łoskich, aby usta ły  narodowe spory. Musimy 
czcić naturę , jako  najw yższą istotę, wówczas 
będziem y tak że  m oralnie lepszym i. L a n d a u e r: 
N ie k ry ję  się z moim anarchizm em . I  ja  chcę 
m asy zbuntow ać i dążę do społeczeństwa wolne 
go od w szelkiej w ładzy. W  państw ie anarchi- 
cznem  każd y  może czynić, co chce (huczne 
oklask i). T ow arzysz H irsch  bierze „starych* w 
obronę i przypom ina k a ry , jakie odsiedzieli. 
(O k rz y k : T y  tak że  siedziałeś w  więzieniu 1
G ło sy : O h o !) T ow arzysz W erner: H irsch, k tóry  
tu  o d g ry w a  rolę człow ieka bezstronnego, pow ie
dział, iż niezależni nie są w arci, ab y  ich powie
sić. „ S ta rz y “ patrzą  ua w szyskich z osobistego 
punktu  w idzenia. Knutam i w ygnali nas z sali 
obrad kongresu. H irsch  w o ła : W y  sami jesteście 
tem u w in n i! O b rad y  skończyły  się około pół- 
nocy. _ _ _ _ _ _ _ _

Biuro Herolda u trzym uje, iż w razie p o 
gorszenia si^ stosunków niem iecko rosy jsk ich , 
nastąpi zjazd cesarza W ilhelm a z carem . 
W  tym  w ypadku w yląduje  cesarz W ilhelm  w 
H elsingor i uda się wproBt na zam ek F ro d en r 
borg  z ponrn-ęoiem duńsk ie j stolicy.

D zienniki m '.nach jskie i Nurnberger Aneei- 
ger donoszą, -ż książę re jen t ma zam iar a b d y  
k  o w a ć na rzecz ks. L udw ika.

K ongres socjalistów w Z u ry c h u  uchw alił 
rezolucję, żądająoą obchodzenia pierwszego m aja, 
jako dem onstracji z a  m i ę d z y n a r o d o w y m  
p o k  o j e m

| 3  Birjs. Wied. dow iadnją się, iż skoro się 
z b ie .je  niem iecko-rosyjska konferencja i będą 
w idoki pomyślnego zakończenia jej obrad , to 
natychm iast obie strony sta rać  się będą  c za 
prow adzenie tym czasowego porozum ienia h a n 
dlowego na podstawie w zajem nego up rzy w ile 
jow ania.

W y b ran a  przez S o . u p c z y n ę  serbską  ko
m isja śledcza, ukończyła  już  spraw ozdanie o po 
stawieniu w stan oskarżenia  członków  b gab i
netu  A r a k u m o w i c z a .  Spraw ozdanie zazna
cza na wstępie, że nowa konsty tucja , wywalczo
na  ciężkiemi ofiarami, je s t rękojm ią praw  skn 
pczyny i wolności w szystk ich  obyw ateli krajn. 
G abinet A vakum ow icaa n a ru szy ł w szystkie od 
nośne przepisy konsty tucji, ab y  wbrew  zasadom 
parlam entarnym , u trzym ać eię u steru  rządów. 
Dołączony m aterja ł aktów  — podnosi dalej 
spraw ozdanie —  w ykazuje, że oały gabinet, a 
szczególniej m inister spraw  we nętznych eiężi 
na siebie w ziął odpowiedzialność. N aw et praw o 
do osobistej i domowej wolności, nie zostało usza
nowane. W  raporcie jednego z prefektów  do mi
nistra spraw  w ew nętrznych, o rzezi w  G oraczy- 
cy, znajduje Bię ustęp, donoszący z tryum fem , 
że radykaliści ponieśli katastrofę ta k  w ielką, ja k  
w roku 1883 w K raljew iey . Spraw ozdanie oświad
cza się w końcu za u trzym aniem  oskarżenia 
przeciw  w szystkim  członkom  gab inetu  Avakumo- 
wicza. W niosek dep . W eisnicy, obejm ujący 11 
zarzutów , zm odyfikow ała kom isja o ty le , że d r a 
gi pun k t o nierozoisanin we w łaściw ym  czasie 
wyborów, odnosi się ty lko  do m inistra spraw  
w ew nętrznych R ibaracza, a punk t ósmy o rzezi 
w G oraczycy , rów nież ty lko  do m inistra B ibara- 
cza, oraz do m inistra wojny Bogiczewicza.

Telegra: .y „Dziennika Polskiego*.
B uda-Peszt 14 . sierpnia. Sndapesti Nag i 

d ra  kaja lis t R  i m l e r a ,  datow any 1 P a ry  Ua dni 
16. caer- ~a do  p«dś<  za sk ra jn e j lew icy. 
R lm ler pisze w  tyr* iiieK :: N asza w ielka sp ra 
wa odłożenia do jesieni. D em onstracja  p rzy  
odsłonięcia pom nika honw edów  zrob iła  nam  
„Strich durch die Rechnung“ w tu tejszych  
ko łach  m iarodaw czych. Spraw a je d n a k  nie 
zasypia.

LlllC 14. sierpnia. W ystaw a przem ysłow ą 
została ta  w czoraj otw artą.

GraC 14. sierpnia K siążę b iskup  Z w e r- 
g e n  leży w agonjii.

Szpandawa 14. sierpnia. Pew ien tutejszy ś lu 
sarz przyniósł na odw&ch policyjny paczkę, p rzy
słaną z K ici d la  robotników . P aczk a  zaw ierała 
w sobie p iek ielną m aszynę, któri eksplodow ała 
na edw achn, nie w yrządzając  je d n a k  żadnej 
szkody. N adaw ca przesy łk i aresztow any.

Belgrad 14. sierpnia. P rezy d en t m inistrów 
D o k i c s  popad ł w recydyw ę.

S kupczyna  p rzy ję ła  przedłożenie o wpro
w adzeniu nowego monopolu na naftę, zapałk i i 
spirytus.

W l e d t ń  14. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 8-07—09, owies 6 92—94, żyto 6 97—19.

Wiedeń 14. sierpnia. M inister S t e i n  b a c h  
powrócił z E ilischau .

W czoraj uszkodził się pod St. Poelten  po
ciąg osobowy'. N ik t nio raniony.

Brukselfl 14. sierpnia. Piorun nderzy ł w mi 
ezerujący oddzia ł strzelcó * pieszych i sabił kil

Londyn7 14. sierpn.a. Koło

Telegram  giełdowy.
W iedeń, dnia 14. sierpnia, godz. 2. min.

A kcje  k red . 
A lpiny
K redy ty  węg.
A nglobanki
Uuiony
Ludw iki
N ordbany
Lom bardy
Losy tureckie
Staatsbahny

333 75 
53-40 

417*25 
148*75 
247*50 
219 — 
288-25 
104 — 

’ 48 — 
30225

Czerniowieckie 255 50

G al. obi. propin 97 10 
W ied losy 176 50 
A kcje tytoń. 187 50 
4 °/0 Poż. k ra j.

z r. 1893 9 7 * -
E lbethale  233*50 
L fiuderbank i 241*75 
R enta zł. węg. 115 55 
B ankyereiny  11910  
W ęg. ren ta  pap. 93 90 
R uble 1*81*50

Przyjechali do L w ow a.
dnia 14. sierpnia 1893 r

HOTEL ZORZA. G. dr. Spiler z Wiednia. L hr.
Hardegg ze Żćłkwi. J  hr. Wiśniewski z Krystynopola. P.
Hofbauer z Wiednia. W. Kownacka ze świtarzowa S. 
Korczyński z Hadikfalwy. A. Anlich z Lackiego. J. hr. 
Szeptycki z Pszełbic.

■ HGTLL FRANCUSKI. W. Kraiński z Perespy. P. 
Mączka t  Oleszyc. Dr. T. Hubrich z Buczacza. M. Paschka, 
K. iłosenfeld, A. ThanhofŁr z Wiednia. 0. Strohmayer 
z Cieszyna. R. Moser z Mostów. R] Machenbach z So
li nger.

HOTEL IMPERIAL. M. h . Rey z Przecławia. 
S. hr. Rey z Chodorowa. P. hr. Potnl cki z Glinian. I hi 
Kalinowski z Brodów. Pr. Morawski z Hruszowa. S. 
Szczepanowa# z Kołomyi. I Slsski z Wołoozysl C Gnr- 
ski z Dąbrowy. N.- Vollter z Tłumacza. S Peuzias z Wie
dnia. Z Ujejąka. z Tomaszowa. Pr. Peooet ze Żmigrodu E. 
Ma er bur g z B “żan. M. Delebii ski z Truskawoa.

HOTEL EUROPEJSKI. I, HonoSyński z Grabownioy. 
M. Lust g z Saar. H Mikez z Przemyśla. I. Eifemann z 
Gorlic W. Weidenhoffer z Pragi B. Lach, A. Nako z Ode- 
sj. A. Uricu z Wiednia. P. Schiihel z Krakowa. M. Le
wandowski z Ryklińea. S. Szumlański, S. teoka z Środo- 
polca. M. Rosenstock ze Skałal 1 .

D O M

NA D ESŁA N E.

m a t .  j o n a s z _____
B A N K O  w y  [ K A N T O B  W Y M IA N *

we Lwowie, ulica Jagielleńska i. 3. 
kupu je  i sp rzeda je  wszelkie pap iery  
w artościow e 1 monety po n a jd ok ład n ie j

szym ku rsie  dziennym.
D o  c iągn ien ia  16. sierpn ia  k le i. r jk u

P R O M E S Y
na 3 °/0 losy anstr. Z ak ła d u  kred. z iem 

skiego 1 . emisji
po 1 zł. 50 ct wraz ze stemplem.

GłłOwna w ygrana 60.000 koron .
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze

nie 20 et. na portorjum.
N a  la k i los zakupiony w tym kant • 

r z e  p a d ła  głów na wygrana w kw ocie  
50.000 zł.

Specjalista chorób skórnych 
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. li i na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 15 .1. p:ętro
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 6 popoł.

Z ak fad  w y ch o w aw czy
d la  c h ło p c ó w

"Władysława Axentnwicza
iui otwartym zost-ł we Lwowie przy ulicy Piekarskiej 

I. 6, I. piętro. 1926 1 — ?

Z u i i a n a  m i e s z k a n i a .

i  Kazimierz Foilewsłi
ńlisia Ma sltejtk i senerstsaicii

m ieszka obecnia
u lic a  C l irą ź c z y z n y  1.16

Ordynuje Qd II- ós 12. i od 3. do 5.

S M 1 G 0 S A
n r .  l o .

z Unia 15. Mm
-uszed ijuż  z druku 
i odznacza eię li- 
eznemi ilu i .racja 
mi i obfitą treucią 

humorystyczną. 
| f — !«!•» egzem plarza 20 ct. 

Prenumtrata 'rwartalna we Lwowie 1 z ł , na prowincji 
1 zł. 2 0  ct

,  A p t e k a  rea'na w Tirce z siedzirą 5-oiu lekarzy 
jest . woli.ej ręki do sprzedania. Gliższą wiadomośó udziela 
Ch. Tannenbaam w Przemjślu.

N E K  R  O L  O G  J A -

chały  n a  sieb ie  dw a pociągi kolejow e

W I N C E N T Y  B A T J R O  > ¥ I C Z
ooywatel miasta Lwowa, 

urodzony w r. i 828 
-ho dług oh i MeżŁieŁ cierpieniach opatrzony św. 
sakramentami sasnął w Panu w poniedziałek dniabakrameuu* j gi rpnii |893 r_

W smutku pozostała żona z dziećmi i wnukami 
zaprasza krewnych przyjaciół, znajomych i pobożnych 
ohrześejan n i obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we środę dnia >6. sie pnia b r. o godzinie 10. rano 
z domu pod 1. 9 przy ulicy Kopernika do kościcła 
00. Bernardynów, skąd po odprawioneui Nabożeń- 
zi storą”  ^  Cmen ^iycia^0W8k> przewiezione

Lwów, 14. s erpnia 1893 r 
„CONCORDIA".

W ażne d la  w sz y s tk ic h  R o ln ik ó w !
sprowadź P s z e n i c ę  D o  O s k ą
w n * ie jszą* °? i 1 trzem i uznano jnż ogólnie za najlepszą . najce-
dońska włdaje u iweJebie 1 każdej okolicj nszego kraju, fszensca
ws elki rauranicl, 7 pl°n;  >rzew$&za bowiem wydatnością 
i banatkę; r ytrzymuje^uajoB̂ ; . i<,Ier>' e ” ,ych T  ' ak" ' 9i P8Ze“10« kra.-oww 
nailepszvm gruncie, nie clirn i 1 u»)*awalmejgzą zimo, niewylęga na

Zeszłego roku dostarozono z tutaLSrifh''50!1- ua ■ a ■ v  •amówieuia od tntejszych folwarków pszenicy dońskiej
Zarządów dóbr . T Areyksięcia Albrechta w Drabomyślu

* H0h°n t  nickiego w H rym aw oW
» S? - eba?“lb" rit Li>p_ w Da izić (W ęgry)

l  » S r a B  l  HatzfoWzie -» WP. Fug(ny. CajY w jtfKjs t
t  H+rkanyi Keroly w Ki igyel
■ ” Jahna Emila w Tłumaczi
” " " Viviena Jana w Poznana
” ” ” Koi czyusliego Juljanz *łR#znoszyncaoh,
" " " (J. 8,0 'rikicgo Antoniego w Wołowie,

• b . y/p. Theaena w SM nestie na Bukowinie
p i na bardzo wielt innych zamówieu. _
- - j»  za 10) _.io 10 w. a. loco śtai-ja ko.U- Maasymówka. ^

\ czujne zam ówienia przyjm uje ŻarZąd dóbr W ŁablbnRacii,
poczta Zbaraż- 1—5

M

im m m  f a b r y k a  a s f a l t u
i  T Ju M A T U J#  u le p s z o n y c h  ą g p l o t r w a l j c l i  

do ' ry c ia  dachów^
S. SZELIGI jiTSZKiBWlCZA Inżyniera

w e  L W O W I E , p r y  U . loryi ę ^ p o d  N r  13 , pole a

Asfaltowa maae elastyczna do funramentow
dla Odo nia lrooi. k ł«dslor* a a  m ary w gorącym  stanie,dla iz Io n̂ 1yuygd2il pewny środek, izulojąeywilgjć .

T £ K T U R J Ę  u le p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

ro la  IO metrów k w u J y .  od zł. 1-81) do z ł .  3.50  . 
W A Ł T O W n  E C A S V X L Z N h  P £ ł  TB IZ & L A C Y .i

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACJI
duchów tekturowych  i źi-laza;

Sg® * SM O Ł Ę  A N G IE L SK Ą  B E Z W O D N Ą . - S M
msza asfalt- , iako j Ą y n y m  środkiem znanym, dotąd w bu-  
dow m cuie  najbardziej maci Igo-one ściany to w ies«kaniav\ 

Niszczy zastai za!v grzybek d rzew ny .
Fabryk: wyl anywa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dtuhowe 

tekturowe 1 oraz reperacje tychże. Met- kwadr, po 6j de 73 ct D łu g o  
i letnią trwałość poręcza 8i<̂ 7̂70 j —?

'wm

 — — .ja —

Środki desinfekcyjne
jako to : .

™  K w a s  k a r b o l o w y  s u r o w y .  K w a s  k a r b o lo w y  k ry s t -A ie z n y .  Iw  
r a  P ł y n  k a r b o l o w y  d o  o d w i e t r z a n i n . W a p n o  t a r b o l o w e .  m  
J ]  K r e o l in ę .  K re s o U n ę . S i a r k a n  ż e la z a  S o le c o i .  S o lu to l  Aj 
FaI  '  * P* j»ko też  M y d ło  u a r b o io w e  Łab ly s o lo w e  d o  m y c ia  ^  
l f ]  r ą k  d l a  d e s in f e k c j i  ty c h ż e  -  poleca n a jtan i”  J j j

1915 1 -1

A 8 F A ,

(Równy skład

w aptece poi

ZYGMUNTA ROCKERS
w u  ś w o w f e

Zanów cuia z prowincji uskutecznia się odwiotną pocztą.

I . . F e l i c y n a ”  j e s t  b e z p r z e c z m e  n a j l e p s z ą  kupuiąc1( a 40 ct flak0B
L w ó w  

J  a g ł i s l l o ń s k a
l a  prowlnpję

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, KęozniJsi, unustK
i 

ao 
nosa, 

Tan 
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w
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hilfony, wszelką 
gotową 

Bieliznę 
Pończochy 

Skarpetki polecają najtaniej 
JmwlSm mm Jmtmmf M SPsb?* 

“lica Kai 
la 

Ludwika I. I.



D z n a m u  P O L S K I z  Ania 15. Sierpni* 1 8 9 8  r.
w»nwa

Drobne ogłoszenia*
o n O T if in r n n » v - n i¥ w v tf w .w

§  H E R B A T Ę  Familijną §

a
OD

£>

loniesSenia rozmaite
po 1 %  c ^ a t t  od fryr-zu-

I< F ± k i s t o ł o w e  (pod gwarancją do- 
i-i broei) z a lp a ti zł. 6 50, z chińskiego 
srebra z* 14. Łyżeczki do kawy, z alpak, 
zł. 3-25, z chii 8kieg.-> srebra zł. 7, zi 
tuzin poleca Piotr Chrząstowski, handel 

V  żelazny we Lwowie, plac Kapitulny J, 
^  fuanrzeciw Kaiedry).

17  a p e l u a z e  i
IV i Angiels

C y l i n d r y  J lessa
Angielskie, sprzedają najtaniej 

S .  G a b r i e l  i  J .  C h l e b o w n ik ,
we Lwowie, p ..o  Halioki 1. 3.

■ y  D o n y  do dzie si poszukuję. Zgłoszenia 
2 T D  pod „Bona* nadsyłać do Administra- 
S r  cii „D.iennika Polskiego1*.
G U ------------------------------------  -----j Z n p i ę  używana kasę ogniotrwałą, 

IV  z większych. Wiadomość : ulica Kur-
^*b Kurkowa 1. 6, u właścicieli.

-----------------------
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j ?  cj?) n
Adres : X. N.

c z e ń  g i m n a z j a l n y  poszukuje le 
kcji przez czas ferji, bądź na prowin

cję, bądź w mieście, lub też dyurnum. 
poste restante.5h  — — ^

ł j  TTeznlowie (izraelici) niższych klas 
U  realnych lub gimnazjalnych, znajdą 
wygodne umieszczenie i rodzicielską 

^  opinkę w domn poważnym. Adres w Ad 
ministraoji .D ziennika Polskiego11. 626

Pa r a a o l f c l  w najnowszym guście 
w wielkim wyborze po cenach j m 

żliwie' najtańszych poleca Mikołaj Lu 
dwig. Lwów, ul. Halicka 1. 14.

'/, k ilo  1*80 S 9 i ł
8  Znakomite w y s i b w k i  i
§  V, kil© 1*40 1 z ł. 1-70
g  1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona §
O Lwów, plao Marjf ki 1, 7.

6 ffa OOOOC. OQC ŚOOOOOOOOOOOi

Zsraz do wynajtcia jest pokoik dia pa 
uów studentów lub panien. Wikt d 

mowy. Bliższa wiadomość : J o ł le s , Lwów, 
plac Marjacki 6.

W  handlu  p iw io n  
bielizny F. S. B  

Lwow ie jest do obsadzenia posada dla 
dobrze rutynowanego pomocni

PensuoM i wyższa sztoła żeństa
i Siała w Galicji, ul. Kolejowa 12.

i gotowej I Wykształcenie w umiejętnościach, 
B a rd a ssa  we muzyce, obeyeh językach i wszelkich

1 - 3

[Trząd pocztow y  w B aran ow ie
U  poszukuje rutynowanej eksoedytorki 
i telegrafistki. Bliższa wiadomość tamże.

r itki eygaretowe nieklejone!
z najlepszej bibułki francuskiej lO O O  

. sztnk od 1  « ł .  poleoa fabryka F ,  S i*  
t a ł e w z k l e g o ,  Lwów, Hotel Zorża. 
Opakowanie gratis. P n y  sdhiorze 5000 

h S J  s itak  f r a n c o ._____________________ 17fl

S5
Za  1 8  zł. miesięcznie umicśeić można 

w domn prywatnym z wihtt l  usługą
a  i opieką rodzieielską, uczniów szkół śre-

CD
*2 -<* __  .vu-iw*oł.. uwaHivn

jś  £*dnieh u* rok szkolny 1883/94. W ia ło- 
mo.c co do warnnkow powziąć możia 
pod adresom: Poste restante Lwów.

jS S  , . h . r ” .

• 3 ° ---------------------------— -----------  —

wdowa w średnim 
oszukuje miejsca jako towa- 

wód lub zarządu domen. 
Zgłoszenia L. Z. 1. 25 poste restante 
Lwów.

Iate lłgen tna
wieka poi 

rzyszka do

robotach ręcznych. 1929
Prospekty przez przełożoną

1 .  B r e i t e d e r .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od w yrazu.

7  lnb 8  pokei, I. piętro. Wałowa 31.

Pokój z przedpokojem. Wałowa 31.

Ka lo e a m  S ,  kawalerski pokój do na' 
jM ia. 827

4  pokoje zkaehu ią ; 8  pokoje z kuehnią; 
1  pokój z przedpokojem, zaraz do naję
cia ul. Piekarska nr. 21.

f i:
s

N a j l e p s m ą  p o i o i e l
własnego wyrobu,

kołdry, materace, sienniki zwykłe 
i sprężynowe, poduszki itp. poleoa 
ńajtaniej Józef hu ar, L w ó w ,  

Kopernika, 7. 
składy komisowe: 

W i l h e l m  W y s p i a ń s k i ,  Lwów, 
plac Marjacki 1. 4 (Hotel Enrop.) f  
i w p o  w . T e w .  H a n d l o w e m  /  

w Stanisławowie. 1—5 }

S ztu czn e
zęby i szczęki

podług najnowszego 
amerykańskiego syste 
mu w kauciuku.w cel- 

* “  luloidzie i w złoci© bez p ou n le-  
# h l e a i u .  ' Wszelkie reperacje zę- 

bów 'WIR wykonuje atelie deutyatyezno- 
teehuiczue B B e p g e p a ,  Lwów, ul. Ka
rola Ludwika 1. 5. 1635 1-

BOLESŁAW CYBUŁ8U
przy placu Marjaekim we Lwowlo 

poleca: Lodownie pokojowe. Maszynki 
msrykańikie i  o robienia Jodów. Maszynki 

do siekania mięsa. Maszynki do tarcia

i S H B M B k
Podróżującego
dla pewnegw artykcłu specjalnego w ko
rze uniot wis poszukuje się dla Galicji 
i Bukowiny. Kompetent musi być ehrze- 

óoianinem i Polakiem.
Tylko młode siły z referencjami nąj- 

lepszemi zechcą swe oferty przesłań pod 
7 8 5 6 “  celem dalszej ekspedycji d< BuMolfa lo s ie  w Wleslnln.

migdałów. Samowary rosyjskie, mosięiL., 
tombakowe i niklowe. Wagi dziesiętne, 
'■•'“nsowe i zegarowe. Wielki wybór < ’ ' 

do drzwi, zklez, pleoów i kaoM .

a
p" <

* ^  I
O e j
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MtlAŁOfICZ & Mil
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

n l i c a  T r i e c i e g o  M a j a  1. t

CENNIK HERBAT.
pół klg. ISA Gr. 

w. a. w. a. 
sl. ct. zł. ot.

Kr. 1. Czarna 2--------*60
Kr. 2. Melanie —  2-40 - - 6 0  
Kr. 3. Keicbao Melanie 280 — *10 
K r.iY ietir ia  Melanie 3*20 — *00 
Kr. 5. Lian SU Mr-imie 3 00 — *90 
K r .Ł L ia n P in le liiie  4-—  l  —  
Kr. 7. Fin Fatockei

M ela n ie  9*—  i w
D o b r y  K a w i o r  I  P o r t e r -

Choroby weneryczne
leezy szybko i gruntownie, bez przerwy 

zatrudnienia. 1925 1—10

S. U  B  I  C  H
lekarz chirurgjf i akuszer

od lat przeszło .30 praktykę lekarską 
wykonujący.

Mieszka n l .  K o ś c i e l n a  1 .1 ,  piętro IJ 
(lóg placu Krakowskiego 1. 6). 

Ordynuje od godziny-12.—1. i od 5 . -  7.

C O ttlA C
francuski kuracyjny

od najsławniejszych producentów po zł. 
3, 3-50, 4, 4*50, 5 do 7 za flaszkę

1714 polecił handel 1—1

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

W roku 1 8 1 1  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan W allach i Syn
L iró w , R y n e k  1. 3 3

poleca: 1470 : 1—?
m a t e r j e  d a m s k ie  < m ę s k ie

n a sezo n  w io se a n y  I le tn i
w najnowszych redzajaeh. 

r  P ró b ki za w sze  p r z y g o to w a n e

Z m ia n a  lo k a lu !
Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to: aksamity, 

materje jedwabne, peluche, gorsety paryskie, trykoty

M3. Ii. S Z N T A P J K A
przeujesiony został z dniem  15. lipca do nowego lokalu

Rynek 1. 29, dom Andriolego.

1-10
k m  l̂icyloffo-kancznkowy plaster,

niezrównajiy środek do nsuwania bez bola i niebezpieczeństwa

n a g n i o t k ó w  i  s t w a r d n i e n i a  s k ó r y ,
102

i koperta tego^ zaakom-.tcgo plagtrn wraz z dokładnym opisem użycia kosztują 
30 et.J na prowincję 35 ct. s a  n a d e s ła n ie m , n a le iy to ś r i  m a r k  ,ch Z:imi- 
mów..!nia nadsyłać pod adre-sijn : A p o th e k e  ,,;m m  rO m isch en  K a i  r l; UH e n , 
S ia d ł,  W olh te ile  1 3 , H u g o  B a y e r . We L w o w ie  w  a n t. r  M l k o ła t

T A R Y F A  " P R E M I O W A  
U s u * * e* p ieczeH le  p r z e d  s t r a t ą  p r z y  l o s o w a n i a  n a s t ę p y .  

J ą r .y c h  logu - w ł ą c z n i e  1 . w r z e ś n i a  1 8 9 3  r .
w  terminaeb odbywają się losowania uastęoująayeh losóu-.
W 8 kn’ ™ dzieuBym wynika z n a ™ , str, ta, storo te losy
z najmniejszą w ^ n »  Iostają wy0;ągnięte. P r eeiwko tej stracie ubezpie
czamy właścicieli losów na ten sposób, że w razie wylosowania z najmniei- 
szą wygraną wydajemy^zą wyiu30wane ]06y) takie same niewylosowa, e).

Polecając się dalszym 
pozostaję z szacunkiem

w zględom  Szanownej Publiczności 

JE. L .  S z n a p i k . )

N a z w a  l o s u

i Losy kredytow e 
Losy austr. ozerwo- 

nego k rzy ża  *) 
j Losy B azy lika

(budow y tum u) *)
3°/, losy Z ak ł. kred

ID1-*) |15. wrześo |  —

na <'mgnie
nie dn^a

l. w rześnia
zł.

Prem ja  
austr. wal.

ewentualna 
strata przy

wylosowaniu
et. zł. , “t
50 aa sztukę 20 —

10 n 8 —

07 V 3 -

20 n 15 _
nbezpieez^ącemureini0WJ I®ewinnt»eIieiD) należy się w razie wylosowania

PROMESY na 3̂°/o W  ^?,kładap feT« i  ziomsk. austr. II. emis. po zł. 1*51 et. 
Główna wygrana zł. 5 ^ ’- -  P^ M E 8 Y  na losy kredytowe po ł. 5. 
Główna wjgr»n» z ł_ 1 5 0  - ‘wo ł nkowe k a n t-n  wymiany

8 C H E L L E N B E R G  i R K E T S E H , w plao l  k i i # y

J u ż  w y s z e d ł
nakładę-, i drukiem księgarni

WILHELMA ZUKERKANDLA
w Z ło czew ie

i do nabycia w każdej księgarni

P O D R Ę C Z N I K
praktyczny do ustaw

o aależytościach bezpośrednich, 
stemplowych i ekwiwaleatewycb, 
wraz z i n s t r u k c j ą  o farma/nem 
traktowaniu i zarachowaniu łyd 

nalełyteścl.
Cena w oprawia 1 zł. 60 ot.

USTAWA SANITARNA
• urządzeniu slużhy zdrcwli

w  gm inseh  i obszarach dworskich 
z dnia 2. lutego 1891,

•bowląiająez w Królestwie U alieji i Lo- 
donótji z wiolkiem Księsw. Krakowskiom. 

Cena 30 et.
M o  w  o  i  C  I

z M ew ęj Bmiloteti powszeoiiaej
N r. 74—75 Lsoti ig , NaUn Mędrzes 2 ł et. 
Nr. 78 -7  Fredre, Zemsta . . . .  24 0 
Nr. 78 Pan Geldbab . 12 .
i&t. 78—80 — Slaby pantsń-k. 24 ,

D s l u w  tom zftk l w  d r a k a ,  
„zczegółowt katalogi za żąda gratis

lajątek: Pmifliw
powiat Sokal, do wydzierżawienia.

Folwart AdelMa
na sprzedaż.

Bliższa wiadomość Zarzad dóbr 
Prusinów, o. p. Bełz. 1917 1 - 2

mmr

H andel h erb aty  ehlńeko - rosyjskiej
E D M U N D A  B I E D L A

w, Lwowto, |H«c Marjacki 10, wic i—?
poleca poleca najlepsze g . .jn k i

HERBATĘ K A W Y
o naku czystym i aromatycznym, 
.jore rozsyła franko opłacone do 
każdej staeji-peeat* t ag1

w woreczl
P o rto rico ....................... 9-— */> k. — 9g

zbioru majowego
*/, kl. Cozgo . zł. 1‘60 
Seuchozg czarna . 2 —

B zbiór majowy 3-—
Kzytow ezarna . . 4-—
Melazgo de Lond. 4.—
Wyalewkl herba

ciane .................. 1 30
Wysiewki najlep

szych h e rb a t . . 1‘60
W  Opakowania nie liczy elę. “S f

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą,

Cub» grabo zicrniaU - 9'50 
Ooylon zielona - - 10— 

.  „ przedala 10-40. „ grnb, ziarn. 10-76

.  „ p-rłowa 10 75
Mocoa arab ka aromat. 10*75
Jawa zioła . . . .  10-75

-  9) 
1— 
1-04 
1-08 
1-08 
1-08 
1-0*

L . 8875.

K O N K U R S .

IL. 2.824.

I i i ś f

N A G N I O T E K !
B k t e ę  ra g o w ą  1 b r e d z i  1 u- a
się w krótkim czasie p e w u i *  I h e i 
h o l u  przez proste p e d a ł o w a n i e  
zaszczytnie znanym, j e d y n i e  p r a w  
d s lw y n z  a p t e k a r z e  B a d i a n *  z 
ś r o d k i e m  n a  n a g n i o t k i  z apteki 

„ p o d  k o r o n ą ”  w  B e r l i n i e .  
Karton 50 ot. Składy wr wielu aptekach.

618 1—S

O B W I S I ^ Z C Z E M I E ,
1927 1 - 2

Celem  obsądsenia poi djr S ek re ta raa  B ad y  powiatowej w T arno 
polu rózpiio je się hoafcors a term inem  do wnoszenia podań do 15. paś 
daiernik* 1898.

O d koinr etenta w ym rga s ię :
a ) UkoAosonych tadjów praw niczych i złożonych przynajm niej 

dw óch egzam inów państw ow ych,«ttwwrii.b«-M W-«-emWwa»iis*»b»»vłrw«. . T,..........  _ . . . .
h l O dbytej p rak ty k i w służbie adm inistracyjnej, adw okaohie 

lob notarjalnej,
c) Znajom ości języków  krajow ych,
d) nieprzekroczonego 40. roku  życia.
D o posady tej jest przyw iązana p łaca  roczna 1 0 0 0  z ł., dodatek  

osobisty 200 zł. i trzy  kw inkw enja  po 100 zł. W clne  pom ieszkanie.
S tabilizacja, nadająca praw o do em ery tu ry , nastąpić może po d r  n 

letnej nienagannej służbie

Z  W y  d z i a ł u  p o w i a t o w e g o
w T a rn o p o l  d. 15. lipca 1893. 1920 1 - 1

Pierwszy
W  Bm bortT 4o fotoirafii 

A i m e l  d c F « ig l
Lwów, Kópernlka I. 21.

i franco. 1908 1—a1

) K X X X ) l Q i Q I Q |Q I C K Q I O I ( i X K w l Q I C K ( A Q I O A A *

Knferki, Terhy, Paski do pledów,
Parasole, Parasolki, Laski,
Rękawiezki glaeee dndskle, jedwabne, nicianne, 
Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne, 
Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mausiety,
Biinterję prawdziwą francuską,
Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę kolońską,

polecają w wielkim wyborze 1788

Wrześniowski & Włodek
Lwów, H alicka 4. — Krynica dom zdrojowy.

:X)TJK)MCXXXXXXX,£XXX

Utrzymuje zawsze na (k taazia

I aparat* fotograllczn* dl* p , amato
rów, a głównie dl* pp. fotografów 
zawodowych, płyty z najlepsiyeh 
fabryk w« wssy-atkleb wlsikosolaab, 
różne papiery do kopiowani* w *r- 
kns: ab lnb krajane w paeskaeb,  ̂ar tony chemalhalla i  w ogóle 
wszelkie przybory do fotografii po
trzebne po cenach fabrycznych. Przyj
mujemy klisze do wywoływania i ko
piowania.

Ciemnica do użytkn pp. odbi reów. 
Zamówienia na prowine e wyseła 

się odwrotnie. 1S72 1—7

J E L a m e l &  F e i g l
Lwów, Kopernika 21.

w© Galicyjski Bank Kredytowy
i  począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.
bć w y d a je

Dnia 14. września 1893 przed południem  w sali tutejszego Magi 
stratu odaędzie się publiczna licytacja za pomocą ofer' pisem nych, celem 
wydzierżawienia na okres od 1. listopada 1893 do końca grudn ia  1896.

a) praw a wyszynku piwa, wódki, m alini iku, w iśn ialu , śliwowicy 
i m iodu na całem terytorjum  m iasta S try ja  z przedm ieściam i Zapłatyn 
i Szumlańszczyzna, tudzież przysługuiącego tej gm>nie z mocy ustawy z dnit 
5. sierpnia  1876 1. 44. dz. u. kr. prawo poboru opłat od wprowadzonych: 
w obręb m iasta S tryja trunków , w tej ustaw ie w ym ienionych;

b ) praw a propinacji w gm inach D uliby i Grabowce powiatu Stryj-jflM  
skiego roz iągłości, w jakiej gm ina m iasta S tryja to prawo na mocyj iW  
koutrakti z dnia 3 . ,  grudnia 1889 1. B. 4904 z c. k. D yrekcją funduszu i "  
propinacyjnego zawa. tego, niem niej na mi cy kontraktu w sku te t resterypw  i  
e. k. D yrekcji funduszu propinacyjnego z dnia 26. czerwca 1898 do L 
L  5784, tudzież uchw ały Bady m iejskiej z dnia 31. lipca 1893 do rA 
L. 4270 zawrzeć się mającego pogada i posiadać m a p raw o ; | H |

c) jakoteż w celu wydzierżawienia prawa poboru sam oistnych opłat n  
krajowych konsum cyjnych w §. 4. ustawy z dnia 30. m arca 1 8 9 1 N r. 35.j 
dz. u. kr. oznaczonych tak, jak  takowe unorm ow ane zostało pow ołaną ^  
ustaw ą i rozporządzeniem  c. k. N am iestnictw a z dnia 5. czerwca 1891
L. 5487 (pr. dz. u kr. część XIII. N r. 51 na t-ry to rjum  powiatu poi
tycznego Stryjskiego w tej rozciągłości, w jakiej gm ina m iasta S tryja to

Erawo na moc uchw ały W ydzialfl krajowego z dnia 19. czerw ca J‘ 91, 
i. 206.175 posiada i posiadać ma prawo —  a to na  okres od dnia 

J. listopada 1898 do 31. g rudnia  1894 bezwarunkowo — zaś gdyby! 
gm ina m iasta S tryja prawo na dalzzy okres wydzierżaw iła, — także i t( 
pj iw na  okres do dnia 31. grudnia 1896. j

Jako  cmię wywołania za opiszne pod a) i b ) prawa, t j. za praw o 
propinacji w m ieście S try ju  z przedm ieściam i, tudzież w gm in .uh Duliby 
i Grabowce ustanaw ia się czynsz roczny w kwocie 5: 2t zł. w. a., zaś 
za opisane pod c) prawo poboiu sam oistnych krajow ych opłat konsum 
eyjnych na  całem  teryto ijum  politycznego pow iatu otryiskiego n a  czas 
od 1. listopada 1893 do końca grudnia  1894 kwota 5 aUU zł. w. a.

W szystkie te  praw a jednak  wydzierżawione zostaną tylko r&zent 
nieodłącznie, a oferty wnoszone na dzierżawę poje -yńczych ty ch  pT“.w 

lub z pominię«iem choćby jednego z n ich  uwzględnione nie zostaną.
K aucja  Wynosi trzechm iesięczny czynsz dzieiżaw ny. . . , ,
Ostemplowane oferty, zaopatrzone w 1 0 %  • J - . w

5660 zł. w a. należy wnieść do dnia 14 v rześm a 1893 godziny 12 tej
- - - • biurze M agistratu.

„       --------------------

H G-alicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe jp-
*4 "W____ *- .7 T- 7 O JŚSwe Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3,

przyjmuje 1SC :
zamówienia na oryginalną pszenicę

b a j n t a t k : ^
i poleca następujące zboża ozime z krajowej n ro d u k c /i:

P s z e u l c ę  białą „D attel11 średniowozesną na dobi< gri ita.
,  żółtą „Lipcową* batdzo wczesną.

czerwona .lo u a tk ę 11 wcze-ma. n n 0-nonKi “ w-reesm,. -wyww»»ą na simę
„ „ BMolds-Rfcd“ pop.awną, śiedniowczesuą.
B „ Amerykańską „Monito. , wczesną.
„ „ „Fra®enbergską* priewódkę,znoszącą lardzo późny zasiew

Żfto Aland, bardzo wczesne i wytrwałe.
.  Montańskie średni ówczesne. 
s Szampańskie poprawne.
.  Bahlsen’a Imperial próżne.
,  Galicyjskie krzewiące się, średniowezesns, barazo obfite w plonie.

w połud&ie do rąk  komisji licytacyjnej w
Bliższe w arunki dzierżawy m ogą być przejrzane w godzinach urzę

dowych w M agistracie tutejszym-
M a i s 1 s t * a t  i i l i t tK t tL

Stryja, dnia 2. sierpnia 1893

4% Asygnaty kasowei©
S!
F2(©ii

z 30 duiowem wypowiedzeniem i

0  
*> 
►r

1

steian Dewoniski
Międzynarodowa eisnedycja i zniorowe \m ii\

Wiedeń, I., Helfcrstorferstrasse 4.

(Własne spacjaln' wagony o
-  - ■  --------

Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakcje.
P r o w i ą j a  z a  s t r ę c z e n i e  (stręczycielom ).

wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny).

S'2%  Asygnaty kasowe |
 • ,  Mz 8 dnio^em wypowiedzeniem,

wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4 ł»'/0 tey g M tf 
m  kftMWO z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane
A  będę p#0Xą«llf Y  !■!* 1* MAJ* ? •• •  P« 48/. 

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. stycznia 1890.

Î
 Prsedruk nie będzie płacony.
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Dyrekcja

Pomimo wszechstronnego rozwoju ebemjl kosmetycznej i
niezliczonych

bo 30 lat
przetworów na f n  polu, żadnemu z nich nie ndało się usunąó staro go, 
Ietniejąoego środka, któtym j « t

2Ł?W1* ̂ r"<natmę samą nam danego. Balsam brzozowy d r . mo(ł l r n tn» ł . .

a i W - t . *  J W •k - .i.o S .T k tó r!

ssss?JSSS5.

riasaawtassissass?!
S JrI u  DOIU06& I l f e  L A ś liw lE liA  iPKfCP*1VKKKl4®MCńi »“ !elT ifeL  i E W G l E Ł A  MYDŁA B E N Z O E ,  aa sztnkę « 0 ,  3 5  CL 

* % „u n n w id s -’ we Lwowie n 2 . Ruekera, w Krakowie n Wiktora Redyka apt.,S11 . w Tarnowie n Maurycego Adlora, w B iolftu  n Alfreda

l

S i ł o  i  s i  i t e e z n e ś ó
Jedynie prawdziwegn '.aglsh' '

BALSAMU CUODWNEG0
Jf dyną fabryka i wyłi "znem źródłem do nabycia jest

Apteka pod „Aniołem Stróiema 
aptekarz* Adolfa Thierrego w Pregrada (Kroaoja).

Balsam ten ełuży wewnętrznie I zewjętr/. ie:
1. Jest niezrównanie skutecznym irodkiei
leczn ic , /i -c- w s z e lk ic h  ch o ró b  ch  p łk  
c n y c h  i  p . e r s t o w y c h , u ś m ie r z  i k a ta r  
i  u s p o k a , io le s  ,y  k a sZ tl, u ła tw i a  w y r z u 
c a n ie  f le g m y  i  bezy  w s z e lk ie  z a s t a r z a łe  
c h o ro b y  teg o  r o d z a ju .  2. Deje ulgę w «*P '
ni u gardła, chry, s t. P- -4 Lecsy wszelkie eberoby wątroby, żołądka 1 ki
szek Si sególnie karoze żołądkowe, to lk l 1 boleści 
wewnętrzne. 5 Usuwa ból i leczy krwawnicę. 
6. Czyści krew i usuwa hypoehondrję i melancholię, 
wzmacnia apetyt i trawienie. 7. JeJt wybornem 
lekarstwem na ból zębów i w ogóle na wszystkie 
choroby ustne. 8. Jest dobrym środkiem przeciw 
robakom, soliterom 1 chorobom epileptycznym. 
9. Zewnętrzn e działa zuakomiaie n a  r a n & 
w s ze lk ie g o  r o d z a ju ,  na świeże i JN .ta fM 6 
blizny, róże, brodawki, poparzeń;* i odmrożenia, 
na świerzby, kr ety, odparzenia i w yry ty , papę- 
kane i ostro ręce i t. d. Usuwa boi ofowy, szum 
i ttrzykanie, rwania, wśzalkie cierpienia reuma
tyczne, strzykanie w uszach. Oscbn; przepis spo
sobu użycia daje dalsze wskazówki. 1°- J e ,t t0 
w ogóle niechybnie znakomity środok domowy, 
tani i działający wjoornie ^  “ lne, : J >k

i wewnętrznie dolry i zupełnie nieszko lliwy, tal^ żo_po ę znajdo
wać w każdej rodzinie. J td n a  prób*, dla i ° ^ lee
i przekona lepiej, niż wszelkie ^arke nr̂ hr ^  ł fa Ł'* P ??1.111**
być laopatrzoną w czerwoną ° fhronn !̂ kióry°b podobiznę
obok uwidoczniono, ni aoiej t j T  powiun* być zaw iniła w przepis uży
w ania  a  zam k n ię ta  meta.ową kapslą z Wyciśniętą na niej firmą: „Adolf
Thierru. Apt<̂ ca P r  A.niołem Stróśem w P r c g r a d z i e Każdy
inny B a ls a m ,  niezaopatrzony w powyżej podane znaki ochronne, bezwarun
kow o  odrzuo ić  jako fałszowany, gdyż sawierać on musi środki drastyczne, 
a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy i naśla Jn aoyeh na podstawie zabez
pieczonej tearki ochronnej będę ścigał na drodze sądowej, niemniej też 
odsprzedająiyoh falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców ^ys. król. rządn 
po przeprowadzenia eL-mieznej analizy wyraźnie stwierdza (Nr. 5.782 B.
6.108), że powyższy środek leczniczy nie zawiera ź idnyćb szkodliwych i »
zakazanych ozęś i składowych. Jeżeli w którem mi iscit i e de an' i° ‘ 
jego prawdziwego balssmn, należy zamówienia adresować wprost do »P 1J> 
mianowicie: „Do apteki pod „Aniołem Stj ibe ‘. A .  
w Pregrada kolo Rohitsch -Sauerbrunn. Ceny wraz » dupi . fŁ 
pocztową do każdej etacji w Auitro-Węgrzecb: 13 mały.^t.Jj.. do Bośni i 
flaszek 4 koron, 60 msłyob lnb 30 dniyeh klir0“ S?o/flaszek  5 koron,

vr k' . ; o“ - »«•
pi zadniem nadesłaniem należytośei. n - r

A l > O Ł F  T B K * * " 1 !

• ssaS-H irw S
£ iłt e t £ '  Th. Słuhlik, Nemet Cztrnia, J. Promi*wi«, Teme8zwar B. 
S in irV S m o llez  L. Bradnoan, Haydu Dorog S
Agram J. ż. Peesie i S. Mittelbaeh; Kriżeyso Ed. Sucnomel, Esseg G. Dawid, 
Naslee J. Bosenfeld apt.

T3J f. 

*
S tary , wypró.. ^ - 1  
uniwersalny, domow 
najtańszy środek ludo
wy, przeoiw wszelkim 

cierpieniom.

1 - 5

Wydswca: ]óxd Laskowuicki, Odpowiediialny u  redakcję Ądam Kraje Witt*
i  abryki cw l^kkjT  " Z drukuni „Daennik. P^Jdcgo--, pod Fnncisdoi Katom .


